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U  c h w a le n ie  Yotnm zadania
d la  rząd u  i  u staw y

o glosowaniu Indowym przez KRN
P* wyjaśnieniach Premiera glos zabiera 

poseł Kliszko w imieniu pięciu klubów po­
selskich: P PS , PPS, SL, Sir. Pracy i Str. 
Demokratycznego oraz składa wniosek na- 
atępujący:

„Po wysłuchaniu eipose Premiera R zą­
du Jedności Narodowej ł po przeprow adze­
niu dyskusji — Krajowa Bada N arodow a 
wyraża votum zaufania Rządow i, który w 
trudnych warunkach pow ojennych m a  za  
sobą poważno osiągnięcia mimo braku w e­
wnętrznej spoistości wywołanego postawą 
Polskiego Stronnictwa Ludow ego."

Poseł Zaleski oświadcza, że ponieważ 
[rferwotnlo ustalony tekst wniosku brzmiał 
inaczej a  w gronie Prezydium klubu PSL 
nie zdołano jeszcze porozumieć się cc do 
zmienionego tekstu, prosi o pięciominuto­
wą przerwę przed glosowaniem. Wniosko­
wi temu nikt się nie sprzeciwił. Po przer­
wie poseł Zalęsld zgłasza propozycję, by 
wniosek podzielić na dwie części, któro 
byłyby przegłosowano osobno. Pierwsza 
część dotyczyłaby samego votum zaufania, 
a druga zawierałaby oddzielnie zastrzeże­
nie: „Mimo braku wewnętrznej spoistości

wywołanej postawą PSX. ‘. Za pierwszą 
częścią PSL głosowałoby razem z innymi 
klubami, natomiast przeciwstawiłoby się 
drugiej .części.

W głosowaniu za wnioskiem for nalnym 
o rozdzielenie wniosku 5-clu klubów na 
dwie części wypowiedziało się tylko 43 po­
słów. Wobeo tego przystąpiono do gloso • 
wania nad wnioskiem w całości. Przewod­
niczący stwierdza, te  wniosek o votum 
zaufania przeszedł większością głosów 
przy około 40 głosach wstrzymujących się 

; od głosowania.
J Następnie przystąpiono do głosowania 
, nad projektem ustawy o głosowaniu indo­

wym. Przewodniczący stwierdza, to zgło­
szona została poprawka, by w art. 2 pkt, 
b w końcu zdania dodać sio war „Przy za­
chowaniu ustawowych uprawnień inicjaty- 
wy prywatnej". Premier Osóbka - Moraw­
ski jako referent oświadcza że ze swej 
strony poprawkę przyjmuje. W głosowa­
niu poprawka przeszła prawie jednomyśl­
nie. Sprzeciw zgłosili jedynie poseł Domin- 
lto wraz z drugim posłem.

Z kolei przyjęto projekt ustawy wraz zo 
| wspomnianą poprawką w drugim czytaniu 
l przystąpiono od razu do trzeciego czy­
tania. Ustawa została uchwalona jedno­
myślnie wśród oldasków Izby.

Marszałek Żymierski
udekorował ulicerów 

Armii Czerwonej
WARSZAWA. (Obsł. wł.). W dniu wczo. 

rajszym do sztabu okupacyjnych Wojsk Ki 
dzicckich w Berlinie przybył M łrszałel 
Rola-żymierski w towarzystwie szefa ezta 
bu generalnego, gen. bryg. Korczyca, gen 
bryg. Zawadzkiego, oraz szefa Radzieckiej 
Misji Wojskowej w Polsce, gen. mjr. Ma­
slowa. Marszałek żymierski w imieniu iu w  
udekorował wyższych oficerów radcleokieii, 
którzy brali udział w wyzwoleniu Polski. 
Krzyżami Grunwaldu, orderem Vlrf/jti Ml 
litarl 1 „za Warszawę", oraz za „Odrę, Ni- 
sę 1 Bałtyk".

Dziś Marszałek żymierski złożył wizyty 
polskiej misji wojskowej przy Sojuszniczej 
Radzie Wojskowej w Berlinie. Następnie 
w towarzystwie członków misji Marszałek 
zwiedził Berlin, a w godz. popołudniowych 
odleciał do Warszawy. ,

Czy nie zawcześnie?
Austria tiumaga sasj zuissicnia 

kontroli
LONDYN. Premier rządu austriackiego, 

Aetmer, przesłał Sojuszniczej Komisji Kon­
trolnej memorandum, w którym prosi o 
zniesienie podziału Austrii na cztery stAy 
fy okupacyjno i wprowadzenie kontroli so­
juszniczej nad pracami rządu austriackie­
go. Ponadto rząd austriacki wnosi '• wyra 
tenle zgody na utrzymanie 30.000 armii na­
rodowej.
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MeoSicfałni obserwatorzy żamSerosuwaiiycii państw przybywaj 110 Paryża
PARYŻ. Na ostatnim posiedzeniu konie- jju jednostek morskich, które pozostawio- Ją obecnie szczegóły trak tatu  pokojowego

. . . , _ _____ ;____ i. ... I , , ____l- _a 4 WAw ntn-nrturi TV)7.Vf*lA klll-rencjl ministrów spraw zagranicznych, w ne będą Włochom, reszta floty zaś po 
którym brali udział również przedstawi- zaspokojeniu żądań Grecji.i Jugosławii po­
cicie admiralicji czterech mocarstw, rozpa- dzielona będzie między Wielką Brytanię, 
trywano sprawozdanie komisji morskiej, s tany  Zjednoczone, Zwiążcie Radziecki 1
dotyczące podziału floty włoskiej. Brytyj 
siei minister spraw zagranicznych Bevin 
zaproponował zatopienie włoskich łodzi 
podwodnych za wyjątkiem kilku jedno­
stek, które zostały przekazane sojuszni­
kom dla celów doświadczalnych.' Po dłuż­
szej dyskusji postanowiono pozostawić 
Wiochom 4 krążowniki, sprawę podziału 
zaś pozostałej floty przekazać nowoutwo­
rzonej komisji ekspertów. Rzeczoznawcy 
zajmą się określeniem liczebności i rodzą-
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Żądania Francji
wolbee Niemiec i Wlocli

PARYŻ. W przemówieniu wyborczym 
w Nicei wicepremier francuski Thorez 
oświadczył, iż Francja żąda ukarania prze 
Btępców wojennych 1 zwrotu skradzionego 
mienia. Francja nie może się wyrzec od­
szkodowania za zniszczenia wojenne i na­
ród niemiecki musi zapłacić za poczynio­
ne szkody.

Thorez podkreślił, iż we Włoszech fa­
szyzm nie został jeszcze ostatecznie wy­
tępiony i znowu wysuwane są żądania 
prawa utrzymywania silnej floty i armii.
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Rząd francuski
domaga się jeńców niemieckich

PARYŻ. (AFT). Rząd francuski posta­
nowił zwrócić się do rządu Stanów Zjed­
noczonych o nadesłanie dalszych transpor­
tów niemieckich jeńców wojennych, zgo­
dnie z porozumieniem, zawartym w Wa­
szyngtonie. USA miały przysłać do Fran­
cji 300 tysięcy niemieckich jeńców wo­
jennych, celem zatrudnienia ich we fran­
cuskim przemyśl*.

Francję.
.Następnie francuski minister spraw za­

granicznych Bidault zreferował pogląd 
Francji na wyrównanie granicy włosko- 
franeuskiej. Na ostatnim posiedzeniu prze 
wodnlczył min. Mołotow.

Straty wywołane przez okupację włoską 
we Francji wynoszą 66 miliardów franków 
i Francja domaga się zwrotu tych sum- j 
„żądamy również przyłączenia gmin, które j 
w roku 1864 głosowały za połączeniem z j 
Francją, kiedy Sabaudia i Nicea powróci­
ły do Francji" — oświadczył Thorez.

PARYŻ. Jak donosi korespondent PAP, 
sprawozdanie komisji, która badała sto3un 
Id w Krainie Julijskiej 1 Trieście, nie zo­
stało dotychczas przedstawione konferen­
cji ministrów spraw zagranicznych, mimo, 
iż wszyscy członkowie komisji przebywa 
ją w Paryżu.

W sobotę, dn. 27 b.m. wpłynął protest 
państw należących do Ligi Arabskiej prze­
ciwko zamierzeniu utworzen'a powiernic­
twa trzech mocarstw nad byłymi kolonia-^ 
ml włoskimi Trypołitania i Libia. Liga A- 
rabska domaga się dopuszczenia przedsta­
wicieli Egiptu na konferencję pokojową 1

z Włochami, który stanowi pozycję klu­
czową konferencji Wielkiej Czwórki.

Utrzymuje się pogląd, że komisja rzo 
ctzoznawców ma udać się do Włoch, abj 
rozpatrzyć całokształt uprawy na miejscu 
Do czasu zakończenia prac komisji rzeczo­
znawców sprawa trak tatu  z Włochami po­
zostaje w zawieszeniu. Prace komisji rze­
czoznawców mogą potrwać trzy tygodnie.*

LONDYN. W niedzielę dn. 23 kwietnia 
minister spraw zagranicznych Wielkie) 
Brytanii odbył w Londynie konferencję a 
szefami rządów dominialnych, którzy 
przedstawili mu swój pogląd na sprawę 
traktatu z Włochami, oraz całokształtu 
stosunków międzynarodowych.

LONDYN. Minister Bevin oświadczył, *> 
w Paryżu reprezentujo pogląd Wspólnoty 
Brytyjskiej. Dominia będą mogły zająć sta 
nowisko na konferencji pokojowej.

RZYM. Rząd radziecki zawiadomił am­
basadora włoskiego w Moskwie, że zga­
dza się na projekt Stanów Zjodnoczinych

Wydalenie
czterech hore^poniicntów 

z Hiszpanii
LONDYN. Rząd hlszpańsKi gen. Franco 

wydalił czterech korespondentów am ery­
kańskiej stacji radiowej Columb*a. Na in­
terwencję przedstawicieli 1ziennAkarzy *■ 
mery kańskich, w której zapytano, czy w 
Hiszpanii wprowadzono z powrotem cen­
zurę wiadomości wychodzących ca granicę, 
przedstawiciel rządu gen. Franco <Awiaa- 
czyt, że dziennikarze stacji radiowej Colurn 
bia iwwrą niezwłoczni* opuścić teren Hisz­
panii.

wicieli Egiptu na konferencję pokojową 1 (Podd£tfvla rewizji warunków zawieszenia bro 
oddania powyższych terenów administracji ^  ^ Włochami. Zmiany te mają być prze- 
arabskiej

Koła dobrze poinformowane przypusz­
czają, ±e określenie możliwości płatniczych 
Włoch zajmie dość dużo czasu.

Do Paryża przybywa coraz więcej nie­
oficjalnych obserwatorów. Przybyły deJe- 

; gacje Jugosławii, Grecji i Włoch. Bułga­
ria i Rumunia zaś wysłały specjalnych 
dyplomatów w celu wzmocnienia persone­
lu poselstw. Koła polityczne podkreślają, 
te  żadne z tych państw nie otrzymało za­
proszenia na konferencję ministrów *praw 
zagranicznych. W bieżącym tygodniu spo­

dziewany jest przyjazd premiera Włoskie­
go de Gasparl, b. sekretarza stanu Veno- 
»ty oraz przedstawiciela okręgu Triest w 
parlamencie włoskim, Debenti.

Eksperci eeterech mocarstw opracowa­

ni z Włochami. Zmiany te mają być prze­
prowadzone na korzyść Włoch. (PAP).
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Przed wyrokiem
na czesk iego Franka

PRAGA B. gubernator Czech 1 Moraw, 
Karol Herman Frank, wygłosu przed są­
dem ludowym w Pradze ostatnio słowo, sts 
rając się zrzucić na Hitlera 1 rząd ^ s z y  
odpowiedzialność za gwałty i bezprawia po 
pełnian* w Czechach. Obrońca Franka, dr. 
Ressier, wnosi o uniewinnienie Franka z 
powodu braku dowodów i prosi sąd o do­
żywotnie internowanie oskarżonego w sa­
natorium dJa umysłowo chorych. Wyrok 
b~jzie ogłoszony W okresie późniejszym.

(P.VP)
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Nabywając Premiową Pożyczką Odbudowy Kraju  
bierzesz udział w dźwiganiu Ojczyzny z gruzów
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i plan inwestycyjny
(U . Be.) Pterwm j r u  po siedmiu la­

lach obradowali przedstawiciele narodu 
nad budżetem państwa. Skończył się o 
kres improwizowanych wojennych bud- 
tetów. Także w dziedzinie finansów osią­
gnęliśmy pierwszy etap stabilizacji sto­
sunków — jawne planowanie na dłuższy 
okres przy tendencji zrównoważeni* do­
chodowej ■ wydatkową stroną budżetu, 
co w naszych warunkach jest niezbędni 
przesłanką ustabilizowania waluty i z 
tym unormowania całoknzlattn gospodar­
ki ze strony pieniężnej. Jawna gospodar­
ki! gromem publicznym, kontrola ciała o- 
stawodawezego nad finansowym! przed­
sięwzięciami rządu są podstawowymi po­
stulatami praworządności, kn której Rząd 
Jedności Narodowej we wszystkich swo­
ich pociągnięciach dąży.

Minister Skarbu, oh. Dąbrowski przed 
loży! w Imieniu rządu KRN budżet pań­
stwa na okres 9-mieslęczny oraz plan sfi­
nansowania inwestycji na sumę ponad 4b) 
miliardów złotych. Budżet jest pokryty 
dochodami w 92 proc., tzn. prawie zrów­
noważony. Przewiduje się wydatki ua 9 
miesięcy w wysokości 38,979 miliardów 
złotych, a dochody w wysokości 35.485 
miliardów złotych. Na wydatkowej stro 
nie pierwszą miejsc* zajmuje Minister­
stwo Obrony Narodowej z udziałem 17, 
proc. Przed wojną bndżet wojskowy wy­
nosi! 33 proc. całości. Ministerstwo Oświa 
ty zajmuj* z oddałem 14,4 proc (przed 
wojną 11, 9 proc.) drugie miejsce. Mini­
ster Dąbrowski podkreślił, że dane te 
ni* wyrażają całokształtu wydatków na 
oświatę, ponieważ na nią preliminują tak­
że Ministerstwa! Rolnictwa, Zdrowiu, 
Przemysłu oraz Kultury I Sztuki. Mini­
ster Dąbrowski oświadcza, Iż zagadnienie 
emerytur 1 rent Inwalidzkich zostało od 
strony finansowej częściowo załatwione 
(w Lublinie rozpoczyna się wyplata eme 
rytnr). P* dokonanej podwyżce stawek 
emerytalnych przeciętnie o 200 proc 
rząd przewiduje na ten rei 331,5 miliona 
złotych.

Dopiero po Ministerstwie Oświaty Idzie 
ąu stronie wydatkowej Ministerstwo Bez­
pieczeństwa Publicznego, potem Mini­
sterstwo Aprowizacji i Handlu i Mini­
sterstwo Spraw Zagranicznych. Najmniej 
kosztuje Ministerstwo Leśnictwa.

Na dochodowej stronic stoi na pierw­
szym miejscu ‘Ministerstwo ^-arbti — 
t5,?24 miliardy złotych, potem intsler- 
stwo Przemysłu z 3 miliardami złotych. { 
Bobrze prosperują monopole pań-twowc 
Monopol Spirytusowy daje 9 miliardów, 
Tytoniowy — 4,5 miliarda, Zapałczany 
— 480 milionów, Solny — 350 milionów, 
Loteria Państwowa — 34 miliony złotych.

Minister Dąbrowski omawiał pUu sfi­
nansowania Inwestycji na okres 3-eJi 
kwartałów. Plan podzielony jest na dwie 
rzęśclt sfinansowanie inwestycji w opar­
ciu o kredyty skarbowe, względnie dota­
cje oraz kredyty bankowe, po drugie — 
sfinansowanie w ramach własnych środ­
ków inwestorów. Przewidziane jest włą­
czenie do Inwestycji specjalnych dostaw 
zagranicznych I odszkodowań wojennych, 
pierwszych w wysokości około 13 młHnr 
dów, włączając dostawy UNRRA, ewen­
tualnie kredyt amerykański, drugich w 
wysokości zapewne 10 miliardów złotych.

Analiza dotychczasowej gospod»(kl fi­
nansowej 1 plhnów rządu na przyszłość 
w oświetleniu ministra Dąbrowskiego na 
X-cj Sesji KRN, daje nam pewność, iż 
polityka budżetowa 1 łuwcslyćyjna za 
pewni nam wkrótce ze strony pieniężnej 
gtabflfsncję waluty, a ze strony roda k 
ajrjnej rozmach koniunktury wskutek 
pfifigyntnnyeb inwestycji.

N m iP  7 m m \ \  współżycia bratnich narodów
Przemówienie ambasadora It.P. w Moskwie

MOSKWA. W nwiąztou z rocznicą zawar 
cia sojuszu polsko - radzieckiego, ambasa­
dor Rz e ezypoąpolit ej w Mosiowie, pro/. 
Raabe, wygłosił przez radio przemówienie, 
w którym m. in. powiedział:

„W niedzielę 21 kwietnia r. b. minął rok 
od chwili zawarcia przez Rząd Polaki ukła­
du o przyjaźni, pomocy wzajemnej i 
współpracy powojennej między Rzeczpos­
politą Polską a  Związkiem Socjalistycz­
nych Republik Rad. Układ, podpisany 
przez premiera rządu polskiego, Oeóbkę- 
Morawskiego 1 premiera rządu radzieckie­
go, generalissimusa Stalina, ustalił nowe 
zasady, które były wynikiem historyczne­
go triumfu demokracji polskiej. Kierując 
się polską racją stanu oraz troską o bez­
pieczeństwo 1 pomyślny rozwój odrodzo­
nej FoMri, naród polsld. uznał trwały so­
jusz z ZSRR t wieczną przyjaźń s  naro­
dom radzieckim na drogowskaz i podstawy 
polskiej polityki zagranicznej, za rękojmię 
pokoju i bezpieczeństwa Polski.

Upłynął zaJedwl* pierwszy rok zawarte­
go na lat 20 układu, a plon jego dto naj­
żywotniejszych spraw polskich Jest nie­
zwykle obfity. Tuż po zawarciu układu 
Armia Czerwona wraz z Armią Polską 
zmiażdżyły ostateczni* hWerowskie Niem­
cy, zdobyły Berlin i zmusiły Niemców do 
bezwarunkowej kapitulacji. W obwili utrwa

lenia się demokratycznego Rządu PoŁskie- 
| go, ZSRR ułatwił i pomógł Polsce w uzy- 
| skaniu powszechnego uznania w świecie.

Wreszcie na konferencji w Poczdamie u- 
zyskane przez Polskę granice zachodnie, 
które są niewątpliwie największym trium­
fem Polski i sprawiedliwości dziejowej, za- 

i wdzięczamy w dużym stop-.'.u poparciu na­

szego wielkiego sojusznika. Rozwój gospo­
darczy naszego kraju, odbudowa zniszczę* 
ruszyła z miejsca również dzięki pomocj 
sojusznika, który pierwszy zawarł z nan* 
układ handlowy, dostarczył naszemu ogoło­
conemu krajowi pierwszych surowców 
chloba, pomógł nam w odbudowie ńróf 
mostów, stacji radiowych.“ (PAP).
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B i s k u p i  n i e s t a i e c c y  p r o t e s t u j ą
i  k r y  t y k u  j ą

LONDYN. (API). Z Włesbadanu dono­
szą: Amerykańskie władze Zarządu Woj­
skowego podały dziś do wiadomości, że bl 
skupi katoliccy w Niemczech Zachodnich 
mają zamiar zaprotestować w Sojuszniczej 
Redzie Kontroli w Berlinie przeciwko 
„zbyt ostrym prawom okupacyjnym, co za 
praż a przyszłemu bezpieczeństwu Rzeszy". 
Również w niedzielę wielkanocną odczyta­
no w niemieckich kościołach ewangelic­
kich w zachodnich strefach okupacyjnych 
list, krytykujący polityk? zarządu wojsko­
wego w Niemczech Zachodnich,

Pomijając nieprawdopodobne pretensje 
duchownych niemierfdch, którzy widać za­
pomnieli o skutkach wojny i terroru nie­

mieckiego, jakie po dziś dzień dążą nad 
narodami zdewastowanej przesz Niemców 
Europy — zastrzeżenia budzić musi o- 
świadczenie oficjalnego rzecznika amery­
kańskich władz wojskowych, który w iwo- 
jej „naiwności" uważa za stosowne tło  
maczyć się przed księżmi, to  bim bobj 
jest wycofać list 1 nie ogłasjftć go * am­
bon. Tenże sam rzecznik stwierdza, że M 
skupi ustąpili bez presji 1 bez roekazu, ty  
ko „dla dobra wzajemnych stosunków".

Czy „dobro wzajemnych stosunków 
ma się posunąć aż tak  daleko, by Nlem 
cy mogli już dziś myśleć o „zagrożenii 
przyszłego bezpieczeństwa Rze-zy" 1 hj 
mieli prawo żądać końca okupacji?

Złodziej nie ma prawa wylsiefaiś so&ią składu sądu
Sprawa geia. Franco i Niemiec w genacae amerykańskim

WASZYNGTON. (API). Wczoraj w se­
nacie amerykańskim odbyło się posiedze­
nie poświęcone polityce zagranicznej. Se­
natorowie poruszał! zagadnienie związa­
ne z istnieniem reżimu gen. Franco i opra­
wę stosunku-do Niemiec. Senator demo­
kratyczny Taylor w przemówieniu swym 
oświadczył: „Uważam, te  rząd amerykań­
ski powinien poprzeć propozycje francu-
8 wie w sprawie ustalenia sankcyj Ok ono- J Radzieckiego w sprawie Iranu, a 
nomiczych 1 politycznych przeciwko K sz- j Jak miód wobec gen. Franco."

panil gen. Franco". Wypowiedział się on 
za bezwzględną interwencją w Hiszpanii 
mówiąc: „Złudnym byłoby wierzyć, że bę­
dziemy mogli się pozbyć gem. Franoo bez 
uciekania się do przemocy. Dlatego też 
Jeatem tak bardzo przeciwny polityce pro­
wadzonej obecnie przez nasze ministerstwo 
spraw zagranicznych. Śmiesznym jest oka­
zywać się bezwzględnym wobec Związku

słodkim

P o d l z i ę k o w a n i e .
Wszystkim, którzy wzięli udział w odprowadzeniu 
na wieczny spoczynek drogich nam zwłok syna 
naszego i  p. aw  szczególności: Wie­
lebnemu Duchowieństwu, ©O Kajsncjooffi, Komen* 
dzie Lubelskiej Chorągwi Harcerzy, Delegatowi 
Wielkopolskiej Chorągwi Ila cerzy w Poznaniu — 
Harcmistrzowi Michałowskiemu Bernardowi, Szkole 
Budownictwa, Przyjaciołom, Kolegom i Znajomym 
składają z gląW zbolałego serca tą drogą serdeczne 

„BÓG ZAPŁAĆ”
St&nEsffffiwr 1 (Lucyna ISAŜ &WSE.

* ' 1 9 5 4

W KILKU WIERSZACH
ff. LONDYN'. Jato donoszą z Aten, ofcwnr w spirawie poddania specjalnej kontroli ba­

cie parlamentu greckiego, które miało od [ dań nad energią atomową. Ma również pow 
być się w poniedziałek, zostało odroczone ■ stać cały szereg laboratoriów, w których 
na dzień 13 maja. i będą przeprowadzono badania nad raato-

Y- RZYM. Przed sądem nadzwyczajnym aawanlem energii atomowej <k» celów po- 
w Trieście stanęli generałowie Gfcvaivnl' kojowyeh.
ESsposito i Amiando Dacii ino oskarżeni o j LONDYN. Na czele nowoutworzone- 
oddanie Triestu Niemcom po podpisaniu za ■ go'rządu syryjskiego stanął Sa&della Jabry. 
W ielenia broni. j który zatrzyma również tekę ministra

RZYM. Nowy komitet centralny wło- | spraw zagranicznych, 
sklej partii eocjełlstycanej zabwlerdrtł no-{ Y- BUKARESZT. Wicepremier rumuń- 
minację Piętro Nonni na przewodntcząeee’0 gj^ Ta.taj.tdcu oświadczył, że ścisła współ- 
partii i MaLteo L/Offrłi>cxdo na *ekrotai*sŁ. | pofaca zo Zrv/ią^kicm Radziecklm a^anowi

¥  NOWY JORK. Naczelny dyr^ctor i **»*»"<
UNRRA, La  Guardia, podał do wiadomo- 1 pragnie również prayjłtŁr.ych steauntów
żel. że w ciągu maja 1 czerwca UNRRA i demokracjami zachodnimi,

-----------  - -  - - 1 u  LONDYN. Rządowa misja brjryjrtca

W dalszym ciągu swego przemówienia 
Taylor oświadczył, że o Ilo misja dla zba­
dania sprawy hiszpańskiej nalałaby wyje­
chać do Hiszpanii, to nie powinna stoładać 
się jodynie z krajów utrzymujących ato- 
eurtkl dyplomatyce* z gen. Franco. W 
tym wypadku bowiem w skład komisji nie 
wchodziłby Zwlązsfk Radziecki, Polaka, 
Francja, Meksyk i Chiny.' „Moje uczucia 
w stosunku do gen. Franco — zakończy! 
Taylor — przypominają stowmdk, jaki 

^mam do złodziei koni w moim kraju. N:e 
lubię, by złodziej* koni wieszani byli be2 
procesu. Ale uważam, że Franco, tato Jak 
złodzieje koni, nie ma prawa wybierał 
członków Jury. •

W sprawie stosunku do Niemiec sena­
torowie — Ferguisson (republikanin). Mi 
chigan ł Thomas (demokraci) Jednomyśl­
nie oświadczyli, tż groźba pangenmanlzmu 
istnieje nadal i podkreślali, że hitlerowcy 
którzy znaleźli schronienie w Hiszpanii 
stanowią poważną groźbę dla pokoju.

Trzy  czwart* po-tęgi przemysłowej bo 
stało nletknięt* — oświadczyli oematoro 
wie — i przemysł niamloold może się cal 
kowicie odrodzić w ciągu 12—18 miesięcy 
Hitlerowcy pozostają nadal na kiero-wni 
czych stanowiskach w Niemczech i Jożet 
nie zlikwiduje się ich z zimną krwią, wy­
siłek aliancki, zmierzający -do denaaiflka- 
cjl tego kraju będzie daremny.

-000—

będzie dysponowała 700.003 ton rtzoża, 00 
i pozwoli na sdouteczną akcję pomocy kra­
jom zagrożonym głodem.

Y- MOSKWA. Według danych delegacji 
|polskiej w polsko - rmlzieokiej korrisji 
szanej do spraw repatriacji, wyjechało od 
noczą-ttou akcji do dnia 26 kwietnia 1936 r.

ZSRR do Polski ISO tya. P taków  -w 132 
jl m r«iortsch.

Y- ijONTłYN. W przy32tym tygodni* 
brytyjaki ma ngnlnillrować fcnmunikn*

w dalszym ciągu stara się saialeźć wspćtoą 
platformę ,na podstawi* której mogłoby 
dojść do porozumienia pomiędzy dwiema 
głównymi partiami politycznymi Indii.

Y WASZYNGTON. Z Singapo.\fe dono-. 
szą o straceniu generała SUinpei Falcuoi, b . .
komendanta wszystkich obozów jeńców na : prZyję0Ja tysięcy
półwyspie Malajskim. Fakuoi oskarżony , innych powodów ale mo-
był o nieludzkie traktowanie 18 ty*. aUltt-l y. /  7 . 7 .

Jońców wt^Jeocych t wroetc *> wyc*t

P race kosnisji
do spraw nchodźfón  

i  wjrdedloBjreh
LONDYN. (AF5). Jak  donoszą, komisy 

do eprsuw uchodźców l deportowanych r. f  
dzWejszym posiedzeniu wytonlla p» źkomr 
»ję badawczą. Do 11 państw repwztmfcowa 
nych w podkomdsjt nai«*ą: W. Rrytanł*. 
Stany ZJc-te., Zw. RndrtecW, F ran k i. Bel 
gia, Polsat*, Jugosławia, Brasyłł*, # d n y  i 
Białoruś. Głównym obowiązkiem po<acomi- 
sjl będzie zbadanie istotnej sytuacji, w 
jakiej znajdują się obecni* uchodźcy i de­
portowani, oraz zbadanie moińtwośd osie­
dlenia ich «sa oceanem. Dotychczas Brązy 
lia, Kolumbia, Swa Domingo i Holender­
skie Indie Wschodnie wyraziły gotowość 

tych uchodźców,
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W drugim dniu obrad, w dyskusji nad 
wczorajszym esposó Premiera zabiega glos 
po.-ei Fel czak (Str. F iacy).

Mówca sfcwieirdza, iż kryzys wewnętrzny 
pogłębiając się, może przynieść krajowi 
niepowetowane tókody na zewnątrz i na 
'zewnątrz. Przyczynę tego kryzysu zda­
niem posła Fełczaika — stanowi fakt, ii  
stronnictwa polityczne nie mają wspólnej 
wizji Podefci.

Stosunek partjl do siebie musi być sto­
sunkiem stałej, systematycznej współpra­
cy, opartej na wzajemnym zaufaniu i szla­
chetnej rywalizacji.

*  tych założeń wynikła idea komisji mię 
izype/rtyjnej j idea bloku. Poseł Feiczak 
•twierdza, że stosunek Stronnictwa Pracy 
do referendum ludowego jest zdecydowa­
nie pozytywny. W sprawie bloku Stronnic­
two Pracy dotąd nie wypowiedziało się o- 
“rtatecznde — oświadcza mówca — bo ofi­
cjalnie nikt w tej sprawie do nieigo się nie 
wracał.

Mówca zwraca uwagę na fakt, że do­
póki PSL było ruchem chłopskim, dopóty 
stosunki z pozostałymi stronnictwami ukła 
dały się poprawnie. Stosunki zaczęły się 
psuć, gdy do PSL poczęli „sziuscwać" „ho­
norowi rolnicy" z Marszałkowskich i Piotr­
kowskich. Wyjaśnia to całkowicie sytuację.

Poseł Fel czak mówi dalej, że PSL sta­
ło się legalnym terenem dla nielegalnej 
działalności.

Kto umie myśleć politycznie — rozwija 
rwą myśl mówca — może przewidzieć 
kl°  wygra a kto przegra w walce obecnej 1 
w Polsce. Nam Jako Stronnictwu Pracy j 
wieży na tym. hy ze zmagań tych nie wy- : 
«da pokonana Polska _  kończy swe 
przemówienie wśród oklasków poseł Fel- 
oeak.

Zabiera głos poseł Bieńkowski (PPR).
Bwraca 0n uwagę, że dotychczas przy­

wódcy PSti twierdzili, ’t  między nimi a 
nnyml partiami nie ma zasadniczych róż­
nic. Jest to tylko frazes. Gdy inne partie 
dążą do utrwalenia pozycji polskiej na a- 
renie międzynarodowej, do zabezpieczenia 
suwereności Polski, to PSL szkaluje Pol- 
•*ę- PSL z radością wita każdy atak na 
Polskę, a przez swoje kontakty zagranicz­
ne dostarcza do tego odpowiednich mate­
riałów i inicjuje te atald. Inwektywy o 
Państwie policyjnym inspirowane były 
prze* PSL, podobnie jak Interpelacje kon­
serwatywnych posłów w Izbie Gmin w 
•Prawie bezpieczeństwa. Wystąpienie Chur­
chilla w Ameryce, ostro atakujące nasze 
rranice zachodnią powodowało zachwyt 
orasy PSL. Nie można łudzi, którzy apro- 
bują tego rodzaju wystąpienia, nazwać do­
brymi Polakami. Lepiej nadaje się do tęgo 
’ermln, „zdrada".

Nie można było bezkarnie współpraco­
wać przez długie łat® z reakcją w Londy-

e* ^ sP<̂Pra£* ta  stworzyła szereg po- 
* ązaA, które obecni© odżywają. NSZ-tow- 
ey wchodzą do PSL 1 odwrotnie. Ujawnio- 
no już setki takich wypadków. Sprawa ata-

się groźna, a PSL nie ruszyło palcem, 
•by osłabić zaufanie do siebie ze strony 
NBZ, natomiast usiłowało zaskarbić sobie 
•ytnpotlę reakcji, walcząc z Bezpieczeń­
stwem. Dzień wczorajszy — ciągnie mów- 
ea — postawa kropkę nad L Przemówic- 
eie posła Rańezytca — to punkt zwrotny 
w  dziejach PSL. W mowie tej znalazło się

to, co dotychczas można było wyczytać j 
tylko w ulotkach NSZ: o dyktaturze par- 
ty j mukslsiowskich, o systemie policyj­
nym ttp. Poseł Bańczyk oświadczył, że 
PPR dąży do dyktatury proletariatu i mo­
nopartii, chociaż czyni to nieudolnie. Nie­
wątpliwie PSL, żądając dla siebie 75°/» 
mandatów, lepiej dąży do dyktatury i mo- 
napartyjności, niż PPR, proponująca rów­
ny podział mandatów między czterema 
partiami. W świetle przemówienia posła 
Bańezyka, uważającego bandy za przejaw 
samoobrony każdy członek PSL ma nie

tylko prawo, ale i moralny obowiązek wstę 
powania do tych band. W momencie, gdy 
siła milicji nie wystarcza dla zapewnienia 
bezpieczeństwa obywatelom, mówca PSL-u 
domaga się zredukowania milicji, żądanie 
to jest jednoznaczne z żądaniem rozbro­
jenia państwa i oddania władzy bandom. 
Mówca kończy stwierdzaniem, że poseł 
Bańczyk nie przemawiał w Imieniu chłopa 
polskiego, a przemówienie jego będzie prze 
łom owym momentem dla wielu członków 
PSL, bo chłopi nie godzą się z walką z de­
mokracją i z obroną faśzyzmiu. Wybory

przyniosą zwycięstwo demokracji, Jctóre ni 
zawsze wykopie przępaść między Polską :< 
całą sprzymierzoną reakcją.

Mowę posła Bieńkowskiego sala przyj?- 
ła burzliwymi oklaskami. Po zakończeniu 
mowy na ławach EL rcwf.ega się śp'ew 
„Gdy naród do boju" podchwycony przca 
wszystkich obecnych.

Przewodniczący prezydent Bierut oznaj- 
rr.ia koniec dyskue# nad eccpoeó promie- 
ra. Głos zabierze minister Bezpieczeństwa 
ob. Radkiewicz, by odpowiedzieć na sze. eg 
poruszonych kwestii.

adkiewicz oskarża
Sps*«wozdajfie o d^iafaliaośei Slużłiy Bezipłeezeństwa

Pięćdziesiąt lat pracy zawodowej w mia­
stach Odesale, Moskwie, Łodzi, Warszawie, 
i Lublinie. Duże doświadczenie fachowe 
daje gwarancję należytego wykonania fo­
tografii indywidualnej, grupowej, archi­
tektury — portretów. Oraz przyjmujemy 
fotografie dla pomników wiecznotrwałych 
wypalanych na porcelanie—gwarantujemy 

trwałość fotografii
»  Ptmtłe UHIWIK MHTWIfl Ś-ła Baska «.

Okupacja hitlerowska pozostawiła w kra 
ju osad w postaci sieci wywladowczo-dywer 
syjnej niemieckich organizacyj szpiegow­
skich. Sieć ta  zaczęła się reaktywizować na 
służbie hitlerowskich organizacyj odwe­
towych, lub na służbie obcych wywiadów. 
Służba Bezpieczeństwa ujawniła i unieszko­
dliwiła 276 współpracowników wywiadu nie 
mieckicgo. Ujęto i unieszkodliwiono ponad­
to 2.678 pracowników Gestapo, ponad 6.000 
członków SS, SA, NSDAP i -16.543 konfi­
dentów Gestapo.

WSPÓŁPRACOWNIK GESTAPO I NSZ 
Ujęto m. In. pewnego agenta niemieckie­

go kontrwywiadu, który był jednocześnie 
współpracownikiem Gestapo, jednym z za 
stępców szefa wywiadu AK na kraj, 
współpracownikiem NSZ i wywiadu jedne­
go z wielkich mocarstw.

Z odwetowych dążeń hitlerowskich wy­
rastają organizacje niemieckie, działające 
dziś nielegalnie na terenach Polski, a zwła­
szcza na ziemiach zachodnich. Ministerstwo 
Bezpieczeństwa ma w swej kartotece ewi­
dencje aż 12 takich orgerizacji. Walka z 
ogniskami dywersji i propagandy hitle­
rowskiej toczy się bez przerwy.

PODZIEMIE REAKCYJNE 
Minister Radkiewicz przechodzi do omó­

wienia zagadnienia podziemia reakcyjm go.
Poseł Bańczyk — mówi minister Rad­

kiewicz — zapowiedział wzmożenie sfę ak­
cji band dywersyjnych, insynuując zara­
zem, że będzie to rezultatem niewłaściwej 
pracy organów bezpieczeństwa i niewła­
ściwej polityki Rządu Jedności Narodowej. 
W naszych oczach, mówi dalej minister, 
zagadnienie podziemia przedstawia się cał­
kiem inaczej. W czasie, gdy naród z naj­
większym wysiłkiem dźwiga kraj z ruin, 
gdy zdawałoby się wszyscy Polacy winni 
stanąć w jednym szeregu budowniczych 
wielkości i potęgi Rzeczypospolitej, są lu­
dzie, mieniący się Polakami, którzy ze 
zbrodniczym uporem starają się przeszko­
dzić odrodzeniu się narodu. Każdy sojusz­
nik jest dla nich dobry: reakcjonista, ozy 
faszysta rodzimego chowu, yolksdeutsch, 
były SS-owiiec,, faszystowscy polwatymcy 
z  sąsiednich i  dalszych krajów, clbce agen­
tury  reakcyjne. Podziemie reakcyjne — 
to nłe bojownicy JaWeJś idei, to dywer­
syjno - wywiadowczy aparat, pracujący w 
Interesie wywłaszczonego obszarndetwa 1 
wielkiego kapitału, związany tysiącznymi 
nićmi z agenturą reakcji obcej, okazującej 
mu pomoc 1 poparcie. Wszystkie te orga­
nizacje korzystają z  Jednakowego popar­
cia placówek Andersa.

Służba Bezpieczeństwa k roczy po dro­
dze obrony demokracji ludowej, umożli­
wienia ludowi dokonania przebudowy spo­
łecznej ł zapewnienia krajowi możliwości 
przeprowadzenia wyborów w atmosferze 
wolnej od terroru band dywersyjnych.

ZLIKWIDOWANO 191 BAND 
Do 1 kwietnia b. r. zlikwidowano 191 

band dywersyjnych, odebrano następujące 
Uoóol b ra k  ht aataUtsąy atto, 1* m »

nic prceciwipancemych, 114 CKM-ów, 816 
i RKM-ów, 3.514 automatów, 7.742 karabiny,
■ 3.107 pistoletów, 4.197 granatów, 3.804 mi- 
j ny oraz 3.237.325 sztuik amunicji.
| Takie ilości’ broni nie. znajdują się przy­
padkowo, stwierdza minister Radkiewicz. 
Kitoś musiał ją  dostarczyć, .przywieźć, zr-zu 
cić z samolotów. Z tej broni zabili bandyci 
5.300 osób cywilnych, przeważnie chłojpów 
1 ranili 1.167 osób. Są to ofiary postron- 

. ne. Prócz tego zamordowali bandyci 149 
I urzędników państwowych, 209 członków 
partyj politycznych, 303 żołnierzy t ofice­
rów Wojska Polskiego, 558 milicjantów, 

j 463 ‘funkcjonariuszy Służby Beepieozeńt 
srtwa. Ogółem zginęło z rąk bandytów 

I 6 £>52 Polaiców — demokratów. (Sala sto­
jąc uczciła pamięć poległych w walce o 

. demokrację).
Minister Radkiewicz stwierdza dalej, że 

| to nie przypadek, że pewne koła reakcji 
j zagranicznej z taką gotowością występują 
j w obronie ciemnych sił podziemnych. Z tej 
, oto tfybuny — oświadcza mówca — czy- 
; nię odpowiedzialnymi za śmierć zadaną Po­
lakom przez bandytów z NSZ i WIN — 
zarówno koła reakcji rodzimej, jak i reak­
cji zagranicznej, wspierającej działalność 
nairzego reakcyjnego podz!ami!a. Osiągnię­
ciem organów bezpieceegatwa i rat to, że za 1 
cenę krwi przelanej zdobyliśmy możność 
budowania demokracji polskiej.

Ukrywające się bezpieczniej za granicą 
reakcyjno ośrodki dyspozycyjne tworzą na 
terenie Po’slci sztaby podziemnych organi­
zacji WiN, NSZ, UPA.

UNIESZKODLIWIONO
SZTABY DYWERSJI

Tylko w ciągu ostatniego “Okresu orga­
ny bezpieczeństwa zaaresztowały Zarząd 
Główny organizacji WiN na czel# z Rze­
peckim (pseudo — Prezes) i Sanojcą 
(pseudo „Cis") wraz z całym aparatem 
łączności z zagranicą i techniką pomocni­
czą. Na rozlkaz zagranicy utworzony zo­
stał nowy sztab * nowym komendantem 
głównym Szczurok-SzerSkłm (pseudo — 
Sław-Bor) oraz Rybickim Józefem (psou- 
do — Maciej) l Benedyktem Muzyką na cze 
le. I ten sztab zoatał zlikwidowany. Zli­
kwidowano również, sztab okręgu warszaw 
skłego z Bałajem Whudyslawom na czele, 
sztab okręgu lubelskiego z Marianem Go­
łębiowskim (pseudo — Ster) na czele, 
sztab okręgu krakowskiego z Kacińsklm 
(pseudo — Kalina) na czele, sztab okręgu 
bydgoskiego z Marianem Obniskhn („Hu­
bert") na czele, sztab okręgu poznańskiego
■ wytrawnym organizatorem band dywer­
syjnych Hańczą na ozele. Przeprowadzono 
aresztowania również w szeregu innych o- 
kręgów. Równolegle przeprowadzono Hkwl 
dację NSZ. Aresztowano komendę główną 
NSZ nu czele z  Abakanowiczom Pio­
trem, MiodyńsfcSm („Sokół"), Fobochą. Mi­
chałem. Oetromęckim („Mirski") 1 Świsz­
cz em („Borek") na czele. Była to ONR-o-w 
oka odmiana NSZ. a poza tym aresztowa­
no również komendę główną NSZ-u będą-

*btttfn§ S tu

nlctwa Narodowego. W toku tych areszto­
wań unieszkodliwiony ncetał słynny szef 
gotowła Akcji Specjalnej, znany ze swych 
zbrodni na Lutoelszczyźnie, w Bdalostoc 
kim, w RzetzsowsSdan. ł w Łódzkim’— Mu- 
raaviec Jan (pseudo „Henryk"). Został rów 
nież aresztowany szef wydziału organiza­
cyjnego komendy głównej NSZ — Rosz­
kowski, azef wywiadu — Zaiwodzińsk1 
(„Wojciech"), szef propagandy — Golke 
Jan („Klemens") 1 wielu innych/

RJjlKA W  RĘKĘ Z BANDEROWCAMI,
MORDERCAMI POLAKÓW

Minister Radkiewicz wskazuje dalej na 
to, że bandy reakcyjna, która chętnie 
szermują frazesem narodowym, wcluxlzą 
w porozumienie ze znianawidacunymi przez 
cały naród poldkl banderowcami. Kto z 
Polaków — woła mówca — nlo przeklął w 
swym sercu banderowców, mających na 
sumieniu śmierć setek tysięcy Polaiców, r, 
noszących dziś miano ukraińskiej powstań 
czej armii (UPA). Panowie z W4N i NS. ' 
znaleźli jednak sposób porozumietnla się z 
nimi. W a roli iwum Komendy Okręgowi'; 
WiN w Lublinie ujawniano dokument wy­
stawiony przez dowództwo UPA, w któ­
rym banderowcy domagają się od WNM-u 
zamordowania chłopa polskiego Osiewicz'! 
za to, że ten wskazał organom bezpieczeń­
stwa agenta gestapowskiego — Ukraińce 
Zygułę. Żądanie swe dowództwo UPA wy 
stosowało na podstawie umowy zawartej 
mię łzy UPA i WiN-cm o współcizlalanlu 
Mówca przytacza w całości list dowódcy 
oddziału operacyjnego UPA „Krycha" da 
„Pana Komendanta taronu Chełm — Wło­
dawa — Biała Podlaska", w którym ter 
ostatni „śpieszy zawiadomić e tym, ź 
Zbrojne oddalały ukraińslldej powstańczej 
armii rozpoczęły działalność" 1 proponuje 
narwiązanlo bezpośredniego konltalstu. Do 
porozumienia doszło 1 przodeitawicldlo WiN 
I UPA wymienili między sobą pisma, w 
których przedstawiciel WIN-u „uznał" pm 
sra Ukraińców do samoobrony, erń przed­
stawicie! UPA zakomimffloował o tym, że 
przekazał swojemu dowództwu gotofivo.ić 
przedstawicieli WtN-u do „ogólniejrrzych 1 
deflnftywinych rozmów u poMtycznyrul 
przedstawicielami UPA". Dowody te św iat 
esą o rwiązkn p on dędzy WIN-om 1 UPA.

O związku mdędzy WlN-sm t JfS7-cm 
świadesy idwnied szereg fakltów, kiedy 
działacze WIN-u piuejmorwaili dowódzliwo 
nad bandami NSZ 1 na odwrót.

Minister Radkiesriez przypomina dalej 
historię współdziałania NSZ a okupacyj­
nymi władzami hltlerowBłdmL Pri^nprm'na 
historię powstania brygady ćwdętolomy- 
skicj 3c 'huna“, utworzonej za pieniądze 
niemieckie, wypłacone „Bohunowl" -  Dą- 
browskiumu za poftrcd,nictw«m Jcajpitana ICa 
llnowslriego vol Kamiński ego („To-m"). 
Brygada ta  pozornie rotawiązana w dal­
szym ciągu szkoli dywersantów i wysyła 
Ich do kraju.

ł
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HWYTYCZNE" ZZA GRANICY j

Reakcja polaka wtoczyła się do poziomu i 
wroga narodu polskiego. Opierała si? o hi- \ 
t! erowców t wspierała ŁifflflBWlwftW, saw**- j 
zala sif B banderowcami, poszła na Służbę : 
obcych odrodków reakcyjnych i obcego wy- 
wiadH. Mflwca cytuje urywki % dokuimen- 
ta  —i instrukcji wydanej przez kierownic- j 
twa obcego wywiadu peAskim organizacjom j 
reakcyjnym. Instrukcja waS tytuł: „Wy- | 
tynane <ło Obierwnia wiadomości o Poflace".

TADEUSZ HOLUJ

PRÓBA OGNIA
P o w i e ś ć

»4r. 289 140* w s L

D o  a a b j r e i a
wre w i z j » < k i « h  k i i ^ g a n d a e h

Spółdzie lnia  Wydawaicza  
„CZYTELNIK”
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, ,Ł»EHi AX.I2ł ACJA" DYWERSJI 
W miarę jak zbrodnicza akcja podziemia 

reakcyjnego napotykała ooęa® silniejszy 
opór społeczeństwa 1 zorganteowar.ycih sił 
państwa, obóz reakcyjny zaatoaowal nową, 
taktykę. Kontynuując działalność zbroj­
nych band, poczęto carom aserej stonować 
metody dywersji politycznej. Obóz ten po­
stawił sobie za zadanie rozbicie jedności 
narodu w wyborach de piemweeg® Bejmu 
-nowej Polski. Za najbardziej celowe w tej 
akcji, ośrodki dyspozycyjne po&tinmia. i 
ich cudzoziemscy protektorzy usnałt * jed 
nej strony zaktywiaowanie <wojn*j akcji 
band, * drugiej strony aaś efwnowofite tA  
wewnątrz-pod względem onganfeacyjnym i 
politycznym niektórych stnommiotsr i eng*- 
nizacyj społecznych l go^wdarewych Za 
najbardziej wygodną płmrrczywW działania 
i za najlbardanej wygodną W ® « * Jł *•" 
wnętrzną, ułatwiającą działatoohć nłeiegał- 
ną  reakcja uznała M ak ie  etrwmtotwo Lu­
dowe, dzięki pozycji. Jaką Wfotuilctwo to 
zajmuje woibee potoWej i*ecaywie*o*cd, 

M+ntster Radkiewtaa przytanaa dalej aa*

reg faktów, świadczących o tym, w jaki 
nęswób odbywało się zaciąganie elemen­
tów reakcyjnych w szeregi PSL. Przyta­
cza dane e tym, te  przywódcy band, 
wzywając swych cażonków do wstępowa­
nia do PSLi wydawali rożkazy o respek- 

| towaniu legHymiw# PSL. Przywódcy band 
jednocześnie wzywali do ideadamrania 

i  świadczeń rzeczowych.
Minister stwierdza z całą odpowiedzial­

nością wobec ISby, te  coraz częściej oka- 
nuje aię, te areaartwwanl NSZ-owcy czy 
WiN-owcy są jednocześnie członkami PSL. 
Mnożą się dowody, te  irie tylko poBteze- 
gółnl członkowie PSL spnzyjaj* bandom, 
Me te całe koła i organizacje PSL opano­
wane są pracz NS0 i W5N i ałużą za 
•obronienie i odakocaiię dla działalności 
band dywersyjnych oraz wpływają w wia­
domy często sposób na linię postępowania 
FSL, Mówca przytacza znowu szereg fak 
tów potwierdzających ta okoliczności, poda 
jąe numery legitymacji PSL-owsklch 1 da- 
na a składach broni, ujawnionych a  tych

łudzi, Przytacza dana o zwykłych
kach PSL, którzy byli jednocześnie ak­
tywnymi uczestnikami band oraz dalie * 
aktywistach Polskiego Stronnictwa Ludo 
wego, prezesach zarządów powiatowych 
kół gminnych i gromadzkich.

Mówca zapowiada, że na wszysfflrie r> 
terpelacje klubu pcaofcslciego PSL, z któ­
rych znaczna ilość występuje w obroni* 
BSL-oweów, rzekomo paik rzywdsnr.ycł 
przez Bezpieczeństwo, udzielone zostaną 
wyczerpujące odpowiedzi. Po przykładach 
kiedy to ludzie, których PSL wz.fło w 
obronę, okazali się aktywnymi czlorJcam 
band, lub współpracownikami okupanta 
mówca sądzi, że w PSL będą się lepie 
-zastanawiać, zanim wystąpią z zarzutam 
pod adresem organów bezpieczeństwa, li>v 
«e safit-odliwym żądaniem TffewidacJ! WY 
sterstwa Bezpieczeństwa.

Prezydent KRN udziela następnie gt- 
su Premierowi ob. Osóbce - Morawskiea»v i 
który sitłada wyjaśniania co do pct»cze 
gólnych zagadnień poruszonych w dysku* >•

Replika premiera 5Ł-J5SiE£EE.sJ*E
j w odpowiedzi na zmnaMj posłów KMr
Uzko i Izydorczyka, dotyczących M ałał-

ności Urzędów Ziem skich, Brem lar 
d. : zdajemy sobie sprawę * teg». Urzę

dy ziemskie, która przed 
ły aparat złożony a elementów w dużym 
stop.™ reakcyjnych i obecnie nie 
ne od tych elementów. Nie wypowiadam 
elę przeciw wnioskowi poetek iŁydorczyfca o

STYCZEŃ - LUTY - MARZEC
1946

NAKŁADEM SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZE! 
.CZYTELNIK”

n k f l z a ł f  s i ę  n a s t ę p u j ą c e  n o w o ś c i :

Cena 158 z*Brzechwa U: 
Brzackwn ł_!

Chrotraczek R.:

dujawic* jńsŁn P.: 
Rota) T.:

hirelinMijor i.;

BereacU Jj 

KeH ł.:

Maictefcf i.:

Nałkowska Ł: 
PraazyAski K.:
Rymkiewicz Ib.
I Tebaa B,:
8łmkłchln! R.: 
Szuaglewska 8.: 
Tołwttbkl S.:

WasHowska W.: 

Wnwrzklawicz L:

Kaczka-dziwac;ku. ilustr. F. Themarson
Tańcowała igła z nitką.
Ilustr. F. Themerson
Ogród warzywny przy domu.
(Biblioteka Z w. Samopomocy Chłopskiej Nr 1)

Krata. Powieść. 11 nakład
Próba ognia. Powieść
Kalem " z  San. pomocy OWopskiej.
Geneza powstania warszawskiego.
(Biblioteka Społeczno-Polityczna).
Oczy i ręce.
(Biblioteczka Młodego Czytelnika Nr 6)
Mitologia i realizm. Szkice literackie 
(Tacyt, Stendhai, Gide, nadrealiści, Conrad, 

Małraiuc).
Tadeuaza Kościuszki wskazania oby­
watelskie. (Wybór myśli)
Grauica. Powieść. Wyd. S
M argrabia W ielopo lsk i.
Człowiek o dwóch twarzach.
Powieść historyczna dla młodzieży.
W  pustyni i w puszczy 
Dymy nad Birkenau. 2 nakład.- 
Zagadnienie samorządu w świetle 
doświadczeń dem okracji Indowej
Pokój n a  p o d d aszu . Wyd. 2 (Biblioteczka 
Młodego Czytelnika Nr. 5)

hodowla jedwa*

p0^ >Wyiir/vuua»i-u Urzędów Ziemskich wła W SPRAWIE WYBOROW
łteom administracji ogólnej. Przedicdząc do sprawy wyborów Prt-

Następnie Premier stwierdza, że z  naj- mier oświadcza: Mówiono tu, że jedynym 
większą ilością zanattów wystąpił poseł! lekarstwem na wszystkie bolączki są wy- 
BańczySt z PSL. Mówił m. im o zaikłama- J bory. Wydaje mi się, że wybory wcale nie 
ulu i o tym, że w Polsce „chlpp jest ob- 1 przyczynią się do tego, żeby było więcej 
dzłerany z praw". Otóż — Jak stwierdza ] cJdcfea w Potsce, żeiby było więcej txwa- 
Premier — w twierdzeniu tym jealt wię- ' rów przemysłowych, ażebyśmy szybciej zr 
eej zakłamania niż to można sobie wyo- ludnill Ziemie Zachodnie i odbudowaD o- 
lwa®lć. Któż te dał chłopu prawa obecne, Swiatę. Jednakta dla ludzi, którzy nie czu- 
kto dał mu reform? rolną, na którą cze- : ją się odpowiedzialni za Państwo ł za to.
kał tyle lat? Kto umożliwił mu óoećęp 
do szkół średnich l wyższych, kto chłopu 
ułatwił otrzymywanie szlif oficera Wojska

co się dzieje na -wszystkich tych odcinkach 
najważniejsze jest to, kiedy będą wybory. 
Sądzę, że w dzisiejszej ciężkiej sy+uae"

Polskiego, gdy dawniej mógł być tylko j naszego kraju jest to postawa najfcantem; 
azerogowym, lub najwyżej podoficerem ? błędna.
Eto chłopów wprowadza ns najwyższe u- i p&L A STRONNICTWO PRACY 
rzędy państwowe? Wykonuje te  wszystko .
Rząd Jednoóci Narodowej 1 ™*>ec tego j z  *olel porównuje postawę P6L

we frazesie iż chłop ja *  obdzle- ' * Postawą Stronnictwa Pracy. Zdawałoby 
rany a praw tkwi najwięcej zakłamania, i ««• że * PSL- które ^  u slabie w iś- 

ITcmiM- odplera również napaść posła PTavtdziwych ludowców powinno być więk- 
Bańczyka na klasę robotniczą, która gra- sze I^^u m ien le , niż np. z bardnioj kon 
puje najbardziej ideowe, najbardziej o- 
fiarne orzy odbudowie Polski elementy,
Wórej wysiłkom; zawdzięczamy przede ! ^  ™  pomadamy tylu kłopotów, nie m* 
wszystkim dzisiejsze osią-gnięcia. « tamtej strony jdu zarzutów, dlatego, że

Stwlendzaiąc, że poeeł Bańczyk czuje ^  rfronntobwo jekkołwiek grupuje elemen- 
aię źle w dzisiejszej reeczywiatoóa, Pre- kLÓre ni« we wszyatlrma z naani się go- 
mier oświadcza: wróćcie do pozytywnej d^ '  ma Jal<̂  postępowania i «

serwatywnymi elementami ze Stronndctv.’ 
Pracy. Tymczasem ze Stronnictwem Pra
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Wiśniewska W.: M armotek z  gór. Ilustr. W. Stańczykowi.

Do nabyci* we wszyslfeich księgarniacis.

pnący dla pańsbwa, wróćcie do obozu de­
mokratycznego, z którego wyroślśc'e, 

j gdzie jest wasze miejsce, a wtedy będzie- 
d a  Mę czuli napewno lepiej.

W ODPOWIEDZI POSŁOWI 
BARCZYKOWI

Odpowiadając na wywody przedstawicieli 
PSL, jakoby w Polsce brakło praworząd­
ności i bezpieczeństwa Premier podkre­
śla, że nie raz osobiście badał szczegółowo 
każde doniesienie o przejawach Jakiegokoi 
wiek bezprawia, przekonał się jednak 
przez studiowanie wielu spraw, że najczę­
ściej uderzenia, która uskuteczniają w!a 
dze bezpieczeństwa są celne i słuszne. Gdy 
by wśród ludzi PSL nie było tego general­
nego negatywnego nastawienia do nasze­
go aparatu bezpieczeństwa, gdyby było 
trochę obiektywizmu, te  mogliby oni dojść 
do tego samego wniosku, Stroimieitwa na­
sze, które w obecnym okrasie posiadają 
znacznie zwiększone szeregi ozłonkowskie 
— nie są wolne od obcych elementów, 
które ped firmą legalnych pantid ukrywa­
ją swą nielegalną dztałalność. A więc o- 
bywatele — mówi Premier — nie ręcz­
cie za wszystkich swoich człomików i nie 
bierzcie ich generalnie w obronę, bo gdy­
byście przejrzeli akta spraw, to przekora­

mi ar. Zwracając się do PSL F__ : «  o
świadczą: Gdybyście stanęli na bardziej 
realnym gruncie, gdybyście nie wsłuchi­
wali się w to, co mówi Churchill, t» są­
dzę, że łatwiej znaleźlibyśmy ten wapdl- 
ny język, podobnie jak to aię dzieje *' 
Stronnictwem Pracy.

W odpowiedzi na wywody poeła Tuw-'' 
skiego Premier stwierdza, te  R«sąd Jedno­
ści Narodowej nie zamierza o-graniczać 
inicjatywy pry.rotnej, która ma w PoSsce 
■wielkie pole do piracy.
NIE CHCECIE POMAGAO —

NIE PRZESKiK A DEA JOIF
Ziwracając się do PSL, Premier Stwier­

dza: Jeżeli nie chcecie pomegać nam. w elęż 
kim dziele odbudowy — mówi Premier — 
te przynajmniej nam nie przeszkadzajcie 
nie rzucajcie nam kłód pod nogi.

Kończąc, Premier mówi: „W intbreeU 
naszego kraju, w interesie szybkiej odbu­
dowy, w interesie pilnowania naszych 
praw nie tylko na wewnątrz, ale i  na *e- 
wnątr* kraju — będziemy szli nieugięcie 
tą  samą drogą, jaką szła od esaaów kons­
piracji Krajowa Rada Narodowa, jaką 
szedł Polski Komitet Wyzwóleida Naroóo 
wago i Rząd Tymczasowy 1 którą ldałe da-

188T

Hbjiśele się nieraz, że nasze Bczpleozeń- ' lej upa rcie, zdecydowanie i konsekwentnie 
atwo tak znowu bez podstawy nie aresz- Rząd Jedności Narodowej, Innej drogi <#* 
tuje, bo ma dosyć przestępców i nie po- Polski nie widzimy. I niech się nikt ni< 
trzobuj* lada ażsarhmyoh unsadzad da wię- | spodziewa, że potrafi h m  aapchnąó * M

i Jedynie alumnat drogL.- '
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i  g *£ iszyny i urządzenie wartości 12 mil dal.
otrzymaliśmy od ZSRR ze slrefy okupacyjnej w Niemczech

w ramach akcji kom pensacyjnej
Niedaw** grtiy t—n r  w Berlinie, w obec­

ności wioepeream CUP oto. Różańskiego, 
układ mipdny przedstawiciel ero Pedale! dzia- 
ającym ■ ramienła B ło n  Rewindykacji i 

Odszkodc***d Wojennych dr. Soenica 1 int, 
WartiaiWg* O gon. Nooowwkłm, działają­
cym w imtanto S&wląsfcu Radzieckiego da­
je »«»«« szereg urządzeń fabrycznych, nie­
zbędnych w odbudowi* zniszczonych gałęzi 
przemyski.

W mpR polsko - sowieckiej umowy o 
pomocy w odbudowie przemysłu naftowe­
go w Fctoce otrzymujemy pełne urządze­
nie do fabrykacji syntetycznej benzyny z 
fabryki w Schwarzłieide kolo Drezna ze 
r: i lotnością produkcyjną 40 ty a. boa rocznie. 
Urządzenia te  aoetaną zmontowane w fa­
bryce w Oświęcimiu. M a napędu tych za­
kładów dojśajemy część elektrowni w KUa- 
getberjf koto Berlina, składającej się z tur­
bozespołu o mocy 10 tyo, KW oraz kotłów. 
Nadmienić trzeba, to  fabryka w Oświęci­
mia w określ* okupacji produkowała pra­
wi* wyłąoszile syntetyczny kauczuk, a Ja­
dy*** częściowo półfabrykaty to  produkcji 
bojMtyny g*ał*tyc*n*j.

Otrzymujemy róiwnlei z fabryki Busalng 
w nileScł* Watbcch 1 fabryki „ago" w O- 
rcherslebe* ISO obrabiarek pnaesnaczone 
dla Państwowej Fabryki Wagonów we 
Wrocławiu. Uzupełni nam te to  pełnego 
kompletu maszyn dla te j fabryki i pozwo­
li aa rozpoczęci# pełnej produkcji.

Z portu raecsaego w Magdeburgu otrzy­
mujemy 5 kranów portowych o ogólnej no­
śności 15 ton. Krany te  przeznaczone są 
dla odbudowy portów morskich.

Z fabryki „Friedman 1 Wolf" w Zwickau 
otrzymujemy 74 maszyny dla wyrobu aku­
mulatorów w zamian za wywiezioną część 
fabryki, w którą] Niemcy produkowali czę­
ści dla łodzi podwodnych.

Z fabryki Klot er koncernu Dalmierz 1 
Benza i z t  Junkers dostajemy całe urzą­
dzenie obejm uje* 1.485 obrabiarek w tyin 
1.248 do metali 1 całkowity zapas instru­
mentów reperacyjnych oraz surowców. Ca­

ły ten transport przeznaczony jest dla fa­
bryki Cegielski 1 warsztatów kolejowych 
PKP.

Z fabryki Gertrud Junkens Pennig, fa­
bryki A. Schlick Burgstaedt, otrzymujemy 
379 maszyn i obrabiarek dla fabryki „Gra­
nat" w Kielcach.

Wszystkie te maszyny już są w drodze, 
transportowane są siłami okupacyjnych 
trojak radzieckich, przy użyciu Bił pomoc­
niczych niemieckich.

Poza tym już znajduj* się na miejscu 
w kraju  całkowite urządzenie młyna Rycfc- 
tera w Toruniu, który ma możność prze­
miału 100 ton zboża na dobę.

Również nadeszły Już maszyny elektro­
techniczne dla firmy Ciszewski w Bydgosz­
czy pochodzące z fabryki Schortmasi w U p  
situ.

Ogólna wartość wymienionych maszyn 
wynosi ponad 30 milionów złotych przed­
wojennych.

Poza tym w ramach akcji rewindykacji

ze sfery radzieckiej w Niemczech otrzy­
maliśmy Już urządzenia 11 fabryk warto­
ści 3 1 pół miliona złotych przedwojennych. 
Znaleziono, zabezpieczono 1 częściowo znaj­
duje się w trakcie transportu urządzenie 13 
fahryk, których wartość wynosi 34 milio­
ny złotych przedwojennych.

Rozpoczęto już przywóz do kraju urzą­
dzeń fabryki Pionki, wartości 25 i.i'łiOj ów 
złotych przedwojennych 1 Moście wart >lcl 
10 milionów zł. przedwojennych. W strefie 
&metrykańskiej odnaleziono urządzenia 12 
fabryk.

Ze strefy radzieckiej w Austrii przywie­
ziono urządzenia dla 9 fabryk, łącznej war­
tości 1 milion złotych przedwojenny:*, o- 
raz odnaleziono 1 zabezpieczono urządzenia 
27 fabryk wartości 7 milionów złotych 
przedwojennych.

Ogólna wartość dotychczas odnalezio­
nych, w ramach rewindykacji maszyn, wy­
nosi 60 mftknćw złotych pnedwo Sennych.

(PAP)

O f ia r a  M a r ła c k  i
'wraca do kraju

WARSKAWA. N&catin* Dyrekcja Mu 
zeów 1 Ochrony Zabytków przy Abństcr 
rtwie Kultury 1 Sztuki otrzymała z Noi ym 
bergl depeszę donoszącą, i* w sobotę, dnli 
27 ban. odjechały 32 wagony s  polskim mle 
nlero kulturalnym, wywiezionym przi* o 
kupanta, a odnalezionym w strefie okup a 
cji amerykańskiej przez delegata Minister 
rtwa Kultury 1 Sztuki do spraw rewtndy 
lcacji dra Karola Estreichera

Transport ten zawiera w pterwszya 
rzędzie ołtarz Mariacki Wita Stwosza, po­
za tym  skarbiec katedry GuieJtnieśakiej, 
część zbiorów Muzeum książąt Czartory­
skich w Krakowie, w tej liczbie słynne ar­
cydzieła sztuki Rcsnbrandta „Pejzaż" t 
Leonarda de Waci „Dama a łasiczką"; da­
lej majątek ruchomy Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego (narzędzia, urządzenia pracow­
ni etc.), zbiory Państw. Muzeum Archeolo­
gicznego w Warszaw!*, obrazy Cannletta 
zbiorów warsaawekich etc.

Transport konwojowany jest prze* tS 
żołnierzy amerykańskich. Nadejście Jego dc 
Krakowa spodziewane jest 1 maja. Wrai 
a transportem przybędą dr. Estreicher i 
3 rewtndykatorów amerykańskich.

Robotnicy Eitingona — przykładem dla ja*
Uroczystość wręczenia nagród zwycięzcom łódzkiego wyścigu pracy

Robotnicza Łódź przeżywała w dniu 
wczorajszym wielkie święto poświęcone 
zwycięzcom gigantycznego wyścigu pracy 
polskiego przemysłu włókienniczego.

Dyrektor naczelny Dyrekcji Bawełnianej 
GZPW dokonał wręczenia sztandaru, dyp­
lomów oraz nagród zwycięzcom ogólnopol­
skiego wyścigu pracy przemysłu włókien­
niczego branży bawełnianej przedstawicie­
lom załóg fabryk: 1) Państw. Zakładów 
Włókienniczych dawn, N. K< lingo* w Ło­
dzi, która wykonała plan w I  kw. 1945 r. w 
wysokości 12532 proc. i zdobyła *Btandnr 
przechodni po raz drugi, uzyskując jedno­
cześnie dyplom robotniczy, premię pienięż­
ną w wysokości 50 proc. zarobków mie­
sięcznych. 2) Państw Zakładów Buwctola-

1 KRASU
OGÓLNOKRAJOWA KONFERENCJA 

MŁODZIEŻY SOCJALISTYCZNEJ 
WARSZAWA. Dnia 28 hm. rozpoczęła 

swe obrady pierwsza ogólnopolska konfe­
rencja młodzieży socjalistycznej, mający 
na celu opracowanie form organizacyjnych 
i form reaktywowanego Związku Niezależ­
nej Młodzieży Socjalistycznej (ZNMS).

OBŁAWA NA SZABROWNIKÓW 
WARSZAWA. 27 bm. Departament Li­

kwidacyjny Ministerstwa Ziem Odzyska­
nych z pomocą KB W i straży oklejowej 
urządził na Dworcu Zachodnim wielką ob­
ławę na szabrowników. Dworzec kolejowy 
został otoczony około godz. siódmej rano. 
Ne wpuszczano i nie wypuszczano nikogo.

KUTRY WRACAJĄ
WARSZAWA. W statnich dniach powró­

ciło do Gdyni 11 kutrów rybackich, rewin­
dykowanych z Niemiec.

Na pokładzie kutrów przybyły do kraju 
polskie załogi rekrutujące sę spośród ry­
baków wywiezionych przez okupanta.

NAWOZY SZTUCZNE 
DLA OŚRODKÓW DZIALUOWYCH 

WARSZAWA. Ministerstwo Aprowizacji 
i Handlu przekazało na ogrody działkowe 
daiaze 500 ton nawozów sztucznych, które 
zostały podzielone na poszczególne woje­
wództwa jak następuje: woj. śląsko-dą­
browskie — 230 ton Gdańsk — 40 ton, 
Kraków — 20 ton, Poznań — 50 ton, Byd­
goszcz — 20 ton. Lublin — 20 ton, War­
szawa — 50 ton, Rzeszów — 20 ton, Bia­
łystok — 20 ton oraz Łódź 1 Kielce 
po 15 ton.

POMOC UNRBA 
DLA POLSKIEGO ROLNICTWA 

GDAŃSK. Do Gdyni i Gdańska przyby­
wają statlcł z ładunkami traktorów, ma­
szyn i narzędzi rolniczych w ramach d°* 
staiw UNRRA. Przeważającą część z nade­
słanych traktorów przeznacza się dla zieni 
nowDodzyskanych! Do marca 1946 roku o- 
trzymaliśmy a UNRRA orz** Gdańsk t

—OQO- > n i ' i u

Gdynię — 2218 ton maszyn 1 narzędzi rol­
niczych oraz 600 traktorów marki „Ford- 
Forguaonon".

' PPERSZE TRANSPORTY KONI 
ZE SZWECJI

WARSZAWA. Do Polski przybyły pierw­
sze transporty kont ze Szwecji w łącznej 
ilości 600 sztulc. Stan ich jest bardzo do­
bry. Około 80 proc. koni szwedzkich zo­
stanie przydzielone dla Ziem O dzyskanych. 
Oczekiwane są dalsze transporty, które o- 
bejmą ogółem ok. 5.000 kem.

PRENUMERATA miesięczni
G a z e t y  L u b e l s k i e j

7. przesjlhą paczlową 48 zl. boi przesyłki 
4,ą zl. NalaźnoAć wpłacać można na mie|- 
scu 3-go Maja 4. Dział Prnaumeroly, Inb 

P. K. 0. Konto II -170.

nych, dawn. L. Gtoyer w Lodzi — wykona­
nie produkcji n  I  kw. 1946 r. w wysokości 
125,07 proc. załoga ta  zdobyła samochód 
oiężarowy, dyplom wsiania premię pie­
niężną to  rozdziału między najwięcej za­
służonych robotników w wysokości 1 proc. 
globalnych miesięcznych wypłat pensji pra­
cowniczych.

Sąd lBoakuroowy abwicrdsll w awym wy­
roku, iż na specjalne podkreślenie zasługu­
je wysiłek, który włożyli wszyscy pracow­
nicy tej firmy. Tylko ułamek procentu daie 
U załogę Goyera od załogi swycię*ńcl«j. M 
Trzecią nagrodę w po ką d  dyplom* i pro­
mil pieniężnej dla *ajwięe«J etsłutonyołi 
robotników w tej samej wysokości to  1 sto  
byiwca drugiej nagrody, uzyskała załoga 
Pań.tw . Zakładów WłókicnnU-ych. t o r t  
Krusch* 1 Ender * Rabinat*. Dul*** miej­
sc* zajęły: 4) Fiśatwew* Zakłady Włó­
kiennicza, dawn. Ch. Dlerig w Bielawie na 
Dolnym Kąsku które prowadzą podwójny 
wyścig wewnętrzny Złem Odzyskanych, re- 
polonizacji 1 intensyfikacji pracy ora* o- 
g-ótaopełski. 5) Wielki* Zakłady Włókien­
ni exo dawn. SchelMer 1 Grohman w Lodzi. 
6) Państwowe Zakłady Włókiennie** Ho- 
l-ak w Rudzie Pabianickiej. 7) Państwowe 
Zakłady Włókiennicze, dawn. LK. Poenań- 
sld w Lodzi. 8) Państwowe Zakłady Włó­
kiennicze dawn. Steoart w Lodzi. 9) Pań- 
w«we Zakłady Włókiennicze, duwu. Bi*- 
d ormmi w Lodzi 1 10) Zakłady Włóki «mi- 
cac, dawn. Buble vr Lodzi.

Szczególnie podniosły był moment wrę­
czeń! a po raa wtóry artaadaru załodae fir­
my Eltbigon, w nwiądeu * c*ym przewod­
niczący Rady Załogowej wygłosił praemd- 
wionie stwierdzając, to  niezależni* od na­
gród w wyścig* pracy przyświecał robotni­
kom «*  wańniejsBy a byto ta  saopatrta-

Każdego, nawet najbiedniejszego stać na Kup­
no ćwiartki losu za 50 z l  Szanse wygrania 

przecie* kolosalne.
62,000,000 zlotyck w ygra-*  47 Ł e l f f t t

Kto zatem wygritó pragnie — nsed i kupi lo* 
w znanej ze szezęlcia kolekturze

M 0 R H J N E 6 0
L u b l i n ,  K r a k o w s k ie  P r i e ć m i e l c ł s  8 9 .

1/4 losn kofiztnje 50 zł. cały los 200 zł.
U w a g a :  Zamiejscowym wysyła s i ę  l o s y  p o  o t r z y m a -

nia zamówienia.
1807

nie ludności w jak aajwłęiksaą ilość produk­
tów.

Po wręczeniu nagród zabrał glos zastęp 
ca N&csejneg* Dyrektora GZPW Ink Ca 
babiński który zapoznał zabranych s  wy­
nikami pracy C5SPW w roku ubiegłym, z o- 
ełągnłęchłiui roku bieżącego owa z S-let- 
nim piznem iawastyoyjnym przemysłu 
włókionnloaega Wśród oklasków mówca 
stwierdził ostotacaną 1 sromotną klęsk* ad 
wateoznyck

Następni* tok Babiński podał U 1-go 
Maja roąpocMU* się cgólnopetakl wyścig 
pracy w* wszystkich branżach pnmny- 
ahi wtókicnnioaego. Po upływie 8-go kwar­
tału kalendarzowego nastąp, el.ic-nacja 
nąjlopssych załóg fabrycznych eałego prze­
mysłu wtokłecnicoego w Polsce bo* wzglę­
du na branża Następnie glos zabierali 
przetotawlokto: Okręgowej Rady Związ­
ków Zawodowych, Widawski. Połakiej 
Partii Robotniczej oto. Gi-zeaink oraz Pol­
skiej Partii Socjalistycznej oto. Wyrwa- 
IUtjcli, którzy podkreślili donloałą rolę wy­
ścigu pracy. W wyścigu pracy — stwier­
dzają zgodnie mówcy — wziąć *-
dział cały naród. Robotnicy Eitingona mu­
szą być dla nas wszystkich przykładem, 
że tylko wspólny wysiłek całego teapełu 
ludzi daj* wyniki- (PAP),

K upon u czestn ic tw a
w konkursie OM TUR
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ocbwalOł

Akcja subskrypcji TTOk
IjGd Ł  w  Lodzi Odbyto się **to* m *w»- 

nlo c-'<toków oddntału łćdrtieps Bw. «wr
PraoowmkAw PJŁ, M  któiym 
została spraw* subafcrypojl 
budowy Kroju. Zabroni 
afcrypeję pośyoato »
poborów mlBalęctnych.

aejcaaDGiN. do jw»y«* •  ____
którzy na apel Woj. Komitetu OtoywnM- 
aklego PPOK na Pomorzu Zachodnim pnąr 
stąpili to  subetoypcjl pośycOd, należy woj 
sito. Akcja subskrypcji wśród wojskowych 
trwa nadał i o*t*to młętoy odtolałami n.v 
towan* Jest wopótoawotoictwo — wyścig, 
który uwidoczniany Jasi w go. kach śolea 
nych dla wojskowych. Tam zandasaosań* 
są nazwiska wyróżniających się kwotą ds- 
Idarowaną. Jak dotychczas w Jednaj dy- 
wkcji zaddclna-owano to  dnia 2ó kwietnia 
603.930 zł. Według przewidywań kwota ta 
wzrośnie to  800.000 zł. W dywizji tej pierw 
sze miejsce zajmuj* jednostka artylerii, 
która mhBfcrytoyrał*_ petyoąkę aa kwot* 
200.000 O. ‘
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Co zasiać  w ogródku działkowym
Szpinak — to najzdrowsza jarzyna"

Wśród w idu różnych warzyw, pojawia­
jących się a a  włosnę, nie wszyscy doce­
niają ogromną wartość odżywczą szpina­
ku. Szpinałc Jest Jednym z najzdrowszych, 
warzyw, zawiera w liściach wielkie ilości 
writamin 1 żelaza. Wiadomo powszechnie, 
to wszystkio warzywa ł owoce są głównym 
źródłem witamin 1 soli mineralnych, do­
starczają nlewicto wartości kalorycznych.' 
Pochodzi to głównie stąd, że warzywa są 
produktem bardzo wodnistym, przeciętnie 
zawierają 80 proc. wody, a  tylko 10 proc. 
s  chej masy. Dlatego też nawet najbar­
dziej zapaleni Jarosze muszą urozmaicać 
wrojs odżywianie pokarmami bardziej in­
tensywnymi, a  więc jeśli nie mięsem, to w 
każdym razie cukrem, tłuszczem, produk­
tami mącznyml 1 nabiałem. Wartość jed­
nak odżywcza owoców 1 warzyw leży w 
tym, iż są  one głównymi dostawcami wi­
tamin, a brak Ich przez dłuższy czas w 
pożywieniu spowodować może poważne 
zaburzenia w funkcjonowaniu organizmu. 
Z owoców największe Ilości witamin za­
wierają cytryny, pomarańcze, i winogrona, 
z warzyw zaś sok z surowej marchwi, po­
midory 1 szpinak. Niejednokrotnie leka­
rze zalecają spożywanie szpinaku zwła­
szcza dzieciom i osobom malokrwlstym. 
Szpinak może do pewnego stopnia zastą­
pić różne lekarstwa z żelazem. Zamiast 
więc kupować sztuczne preparaty żelazi- 
sto, w dodatku dość kosztowne, pod każ­
dym względem będzie lepiej, gdy w swoim 
ogród!oi zaczniemy uprawiać tę  nadzwy­
czaj zdrową jarzynę 1 wprowadzać ją  jak 
najczęściej do naszego menu.

Szpinak można mieć do spożycia po­
cząwszy od wczesnej wiosny, a  więc Już 
od kwietnia aż do późnej Jesieni — do li­
stopada, tylko należy zapoznać się z jego 
uprawą. Szpinak rośnie dobrze w każdym 
ogrodeie, wymaga sporo wilgoci. Na głę­
bi* wilgotnej i  lekko ocienionej będzie 
miał duże, ładne 1 soczyste liście. Posia­
ny w suchym miejscu, albo podczas okra­
sa suszy bardzo szybko wyrasta w łodygi 
kwiatowe a liście wtedy drobnieją, tracą 
■a wartości 1 nie nadają się tn* do użyt­
ku.

Okres rozwoju szpinaku od chwili siewu 
•o zbioru jest krótki, około 5—T tygodni.

Można więc wysiewać go do gruntu kilka­
krotnie w ciągu jednego sezonu. Najwcze­
śniejszy szpinak wysiewa się w m ar­
cu wtedy zbiór przypadnie na koniec 
maja. Drugi raz wysiewamy w awiatniu. 
Siewy szpinaku wykonane od połowy ma­
ja  do połowy lipca nie dają dobrych rezul­
tatów, ponieważ trafiają zwykle wtedy na 
okre3 suszy i upałów, wskutek czego listki 
tworzą się zbyt drobne i cala roślina za 
szybko' wyrasta w kwiat. Szpinak wysia­
ny od połowy lipca wzrasta już lepiej i go­
towy jest do zbioru na koniec września. Ze 
względu na swój krótki okres wegetacyj­
ny, szpinak może być w ogródku upra­
wiany jako przedplon, lub popion.

Ziemia pod szpinak powinna być głębo­
ko przekopana, pulchna i żyzna, najlepiej 
zasilona obornikiem, lub kompostem. Szpi­
nak jest rośliną bardzo wrażliwą na nawo­
żenie, a szczególnie azotowe. Dlatego też 
w czasie wzrostu, aby uzyskać ładne i du­

że liście, należy zastosować zasilenie sale- 
trą  wapniową, czy sodową, lub siarczanem, 
amonu, posypując nawóz wzdłuż rzędów 
(tylko nie na rośliny) w ilości 10 gr. na 
1 m. kw. Efekt nawożenia azotowego Jest 
bardzo szybki i rzucający się w oczy.

Siew szpinaku wykonywa się rzędami, 
przy małej uprawie można siać gęściej, 
dając odległość rzędów co 15 om., przy 
większej zaś co 25 cm. Po wzejściu rośli­
ny rosnące zbyt zwarto przerywamy tak, 
żeby pozostawić je średnio co 3 cm. w 
rzędach. Nasiona są dość duże, ale lekkie, 
na 10 m. kw. potrzeba nasion około 40 gr., 
okres wschodów trwa od &—14 dni.

Dalsza pielęgnacja szpinaku polega na 
usuwaniu chwastów, na spulchnianiu zie- 
mh gdy się zaskorupi, oraz na podlewaniu, 
jeśli to w danych warunkach się opłaci. Z 
odmian używa się najczęściej: Gaudry, Vi- 
roflay 1 Victoria.

Ini. J. Honczaren kowa.

Golniemy
-oOo-
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Oglądając wystawy żywnościowe widzi­
my już wszędzie „nowalijki". Jak  wyko­
rzystać takie przysmaki i połączyć „sma­
czne z pożywnym"? Postaram się na to 
pytanie odpowiedzieć. A więc:

SAŁATKA.
Dwa pęczki młodej cebulki, dwa pęczki 

rzod.kien.vki — 1 cztery główki sałaty (mo­
że być wszystkiego więcej, a szczególnie 
rzodkiewki) dobrze wypłukać, pokrajać 
drobno, lekko posolić 1 pozostawić na pół 
godziny. Następnie odlać sok, który -wy­
tworzył się pod wpływem soli 1 polać so­
sem śmietanowym.

Na szklankę śmietany dajemy łyżeczkę 
octu, odrobinę soli i pół łyżeczki cukru; 
dobrze wymieszamy, aby się cukier lozpu- 
ścił. Przed podaniem sałatkę ozdabiamy 
plasterkami jaj na twardo.

ZUPA Z RABARBARU.
Dwa pęczki rabarbaru oczyścić 1 obrać 

z włókien, pokrajać drobno, zalać wodą 
(mniejwięcej 1 1 pół litra) 1 ugotować zu­
pełnie na miękko. Następnie przepuścić 
przez sito lub przez durszlak, dodać 0,25 li­
tra  śmietany dobrze rozrobionej z Jedną 
łyżką mąki, cukru do smaku 1 Jakiegoś za­
pachu (wanilia lub cynamon).

S23BKSii

NALEŚNIKI Z RABARBAREM.
Jak  się robi naleśniki, pisać nie będę, 

gdyż już podawałam przepis w poprzed­
nich numerach.

Rabarbar, tak samo, jak podałam wy­
żej, oczyścić 1 pokrajać; na trzy wiązki ra­
barbaru dać pół szklanki wody, trzy .do 
czterech łyżek cukru 1 gotować tak długo, 
aż zgęstnieje 1 zrobi się marmoladka.

Po wy studzeniu smarować naleśniki, 
każdy oddzielnie zwijać w rulon, układać 
na talerzu, posypać mielonym cukrem lub 
polać śmietaną bitą z cukrem i wanilią i 
podawać na zimno.

JAJA SADZONE W SOSIE 
KOPROWYM.

W poprzednich numerach podawałam tę 
samą potrawę w śmietanie — teraz coś 
odmiennego.

ćwierć litra śmietany dobrze rozmieszać 
b łyżeczką mąki i łyżeczką masła, dodać 
wiązeczkę lub dwie (zależnie od wielkości) 
drobniutko posiekanego kopru, posolić i 
wszystko razem zagotować na patelni.

Do gotującego się sosu wbijać delikat­
nie po jednym — pięć do sześciu jaj, uwa­
żając, aby się żółtko nie rozlało 1 gdy 
białko się zetnie — podawać na gorąco.

Taki sos można podawać do mięsa ro­
sołowego.

Ciocia Ada.
Mu— ■ m— mi « gia

List do Redakcja
Szanowny Panie Redaktorze!
Słyszałem, że wszyscy skrzywdzeni i po­

niżeni, za którym i nie m d  się k to  ująć, 
mogą do Pana Redaktora napisać list z 
zażaleniem. Ja  nie umiem jeszcze mówić, 
więc pozostaje m i tylko ta  droga. Jak chcę 
coś powiedzieć, wychodzi tylko ,jeł, alla, 
tbi-be" ild. Wtedy wszyscy się zachwyca­
ją { mówią, że gaworzę. Nienawidzę le­
go słowa! Nie jestem jakąś kurą, czy 

czymś w  tym  rodzaju, ale człowiekiem  — 
homo sapiens. Cóż ta tego, że mam do­
piero sześć miesięcy. N 'e obejrzycie się, 
jak będę już miał prawo głosowania do 
sejmu, żałuję tylko, że nie zdążę, na re­
ferendum. Ale mam nadzieję, że i ł- :r 
mnie słuszna sprawa zuoycięży.

Rozgadałem się i odbiegłem od włoso ­
wego celu mego listu. Ale polityka za­
wsze mnie roz.iwmiętnia. A  chciałem -pi­
sać zupełnie o czym innym. Chciałem żą­
dać jalęchś choćby prymitywnych praw 
dla t. zw. niemowląt. Niestety! nie pozwu 
łają nam się wypowiedzieć. Co za szczę­
ście, że wynalezione zostało pismo. Korzy­
stając z tego epokowego wynalazku pozwą 
lam sobie wmieść — korzystając z  uprzej­
mości Pana Redaktora — projekt nastę­
pującej uchwały:

1) Niemowlęta — przez swoich pełno 
mocnilców — mają prawo zrzeszania się \c 
związkach zawodowych.

t )  Celem tych związków będzie obro­
na słusznych praw młodego obywatela, c 
mian oioicie:

aj wybierania sobie odpowiedniej obsłu­
gi (moja niania stałe na spacerze 
rozmaićia z  jakimś stworzeniem, któ­
re się nazywa „kapral" i wtedy ja 
przestaję dla niej istnieć), 

h) prosimy o więlcsze przydziały i to 
. dia wszysllcich moich współtowarzy­
szy. Ja  np. nie jestem „zagwaran­
towany", chociaż mogę zagwaranto­
wać, że apetyt mam zupełnie t cysta - 
czający. Czym więc właściwe różnię 
Się od dziecka „zagwarantowanego" ? 
Dostaję wodę z  mlekiem i wmawia­
ją mi, że to mleko z wodą. A ma­
teriał, który mamusia dostała na pie­
luszki, bardzo mnie drapie. Może Pa­
nowie z  Magistratu już nie pamięta­
ją, że dzicclco musi mieć wszystko 
dobre i nie da się nabrać ? Pewnie są 
już okropnie starzy, 

ej ustalenia godzin snu. Każą mi cią­
gle spać, a ja  chcę brać udział to 
życiu towarzyskim. Zycie jest krót­
kie i szkoda czasu, zwłaszcza, że o- 
Statnio poznałem uroczą pięciomie­
sięczną panienkę. Trochę dla mnie za 
stara, ale jeszcze bardzo świeża. 

Przepraszam, że zabrałam tyło czasu Pd 
nu Redaktorowi i oczekuję skutku mojej 
interwencji. NUN?*4

Kłopoty wiosenne
C zarodziejski Nr. 23

Kamy cudowną wczesną wiosnę. Zieleń 
fc*«»w pieści oko, a  błękitne niebo uśmie- 
<b* *ię do nas radośnie. Lecz wyregulować 

brwi pięknej pani chmurzą się. Czyż­
by aa  tle błękitnego nieba płynęła groź- 
** chmura? Nie chmura to groźna, »je 
nieprzyjemna chmurka: śliczny, ciemno-zie 
k a y  blezer pięknej pani, przetkany w 
kratę szarą nt«dą do szarej wełnianej 
•pódnlczfcl, szare zamszowe tyrolld 1 po­
pielaty t  cielonym strusim piórkiem fil­
cowy kapehnz — okazały się za ciepłe.

— Dzień dobry Nulo! Jak  ślicznie wy­
glądasz w tym białym kostiumie. Skąd 
»*■* taką piękną kreację, przyznaj aię. 
Chyb* ją  sobie z Łodzi przywiozłaś — 
woła piękna pani Ala, spotkaiwazy na Kra 
łcwrtdm Przedmieściu przyjaciółkę w wy­
twornym kostiumie s  płótna lnianego. U- 
■wła przytem w samo serce bolesne u- 
•ocie węża zazdrości. (Tej, to nie garą- 
»!).

— Koja droga, tobie mogę prawdę po- 
riedzleć. Miałam jeszcze jeden nicspr.se- 
jany obrus na 12 oeóibr No 1 proszę, esy 
I* wygląda? Spódniczka zaipraoowana w 
ifełerjkę**, żakiecik lekko dopasowany,

barwna chusteczka w kieszonce. I  s  tego 
samego płótna frygijka a kolorową wypu­
stką. Z serwetki zrobiłam torebkę, bo mo­
ja zimowa była za ciężka do tego lekkie­
go s tro ją  Patrz, czy nie ładna torebka?

— Rzeczywiście, udało d  się. Muszę przy 
snąć, że to wcale elegancko wygląda — 
odrzekła pani Ala ł popędziła na targ 
kupić okazyjnie obrus, albo satukę płót­
na, by skomponować sobie podobną krea­
cję.

Na targu jednak tego dnia obruoów n'e 
było. Jak  na złość I A przecież nowy ko­
stium trzeba było mieć ćaiż, zaraz, na­
tychmiast! Narazie kupiła noble taniutkie, 
ale bardzo zgrabną najmodniejsze pan­
tofle letnie: drewniany spód 1 drewniany 
obcas, Imitujący korek, (gdyż koturny 
już przestają tyć  modne). Wierzch ze skór 
ki łączonej prawą i lawą stroną (imitu­
jącą  zamsz) 1 zesznurowanej Skórzaną 
taśm ą w tych samych kolorach. Efektów 
ne 1 praktyczne. Wystarczy na całe la­
to. Następnie pani Ala rozglądała aię za 
czymś odpowiednim na kostium letni. Oko 
Jej padło na sztukę barwnej bawełny prze­
tykanej Jedwabną tobką. . Nie drogie^ jut*,

bardzo się gniecie. Będzie z tego śliczna 
sukienka, A przecież w domu leży parę 
metrów przydziałowego materiału, otrzy­
manego na numer 23 kartek żywnościo­
wych z m-ca marca, o którym dotychczas 
nie pomyślała. Przecież z tego można aro- 
bić śSlczny blezer, albo 1 eały płaszczyk. 
Poradzi się krawcowej. Takie powiewną 
luźne, białe okrycie na kolorowej sukien­
ce będzie ślicznie wyglądało. Coś Jakby 
burnus arabski. Wprawdzie ten kupon 
przeznaczony był na koszulę A a męża, ale 
przecież but wiej kupić gotową koszufię. Na 
kapelusz w tej chwili nie wystarczy Już 
pieniędzy. Ze skrawków materiału po tfero 
jeniu płaszcza można więc będzie uszyć 
czapeczkę w typie .pierożka". Potrafi to 
zrobić sama, wypróbowawszy wprzód for­
mę na papierze.

A torebka? Przecież torebki robiła so­
bie podczas wojny. Ba, nie tylko torebki, 
portfel dla męża także zrobiła z ezamsj 
krepy, która doskonale imitowała Kcórę. 
Czego to się nie robiło podczas wojny! 
Próbowała nawet noWÓ szmirliowcą któ­
re jej aię wcale nieźle udawały. Może ł 
teraz dla odmiany zrobi sobie parę sznur­
kowe ów. Przecie nie święci garnki lepią. 
Taśmę W dwóch kolorach skrzyżuje się 
na palcach, koturn się obszyje sznurkiem, 
za tydzień będzie rrriła drugą parę panto­
fli w innym kolarze.

Tragedia! Krawoow* ate ehe* przyjąć

sukienki do roboty. Obiecuje ją zrobić n.aj 
wcześniej za miesiąc. Nie będzie tak  dłu­
go czekała. Uszyje sobie sama sukienkę. 
Przecie. teraz modne są ińmona. A właś­
nie w sukience najtrudniejsze jest wszy­
cie rękawa. Najprzód pani Ala zrobi e>  
ble formę z papieru. A gdy ta  się uda w 
zupełności, wykroi podług niej materiał. 
Napowno się uda.

Wracając do przydziałów: Jest tam gru­
be płótno, takie Jakby ręcznikowe, czy 
ścierkowa- Narazie nłe bardzo wiedziała, 
co * tym fantem zrobić. Ale przecież 
z takiego szarego grubego płótna może 
sobie pani Ala uszyć spódniczkę na szy­
kach, a  do niej kolorową (z tego niebies­
kiego, co to też miało być na koszule mę­
skie, ale mąż orzekł, że za denkie ł zrze­
k a  się na korzyść żoneezki), bluzeczkę 
również krojem kimonowym z szerokim 
krótkim rękawem i sporym wycięciem przy 
szyi, Tyle lat nosiło się malutkie wyc.ę- 
cla, trzeba teraz korzystać z nowej mo­
dy i zostawić więcej miejsca do opale­
nia *łę.

Gdy Kię policzy Jeszcze sukienkę z kreto- 
nu, który dostała na swój kupon Nr. 23,
a  którą krawcowa Już ma w robocie, będzit 
pani Ala miała aż trzy nowe sukienki i 
płaszczyk letni. No, to już chyba wystar­
czy! Nie będzie jej nikt imponował, że 
potrafi się ubrać praktycznią tanio i  ele­
gancko.
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115 traktorów pracuje w woj. lubelskim
Pow. stacja traktorów w Pala wada aa pierwszym miejscu

W bieżącej kampanii siewne) traktory 
Państw. Przedsiębiorstwa T i MR stoaunko 
wo późno rozpoczęły orkę. Przyczyną, tego 
opóźnieni* były trudne warunki tereno­
we. Obecni* pracuj* w  woj. lubelskim 
115 traktorów, ■ czego M przydzielono na 
stałe Państw. Instytutowi Gosp. Wiejskie­
go w Puławach, Państw. Ośrodkom Kul­
tury Rolnej, Zakładom Hodowli Nasion i 
innym. Fasostałe 49 traktorów piraeuje 
pod bezpośrednią kontrolą Państw. Przed­
siębiorstw* Traktorów. Traktory te roz­
mieszczone są  w 7 Stacjach Pow. i miesz­
czą się w Biłgoraju, Chełmie, Hrubieszo­
wie, Kraśnika, Puławach, Tomaszowie 1 
ZamoAotn.

W wiosennej akcji siewnej przewiduje 
się zaorani* traktorami P.P.T. ok. 12 tys. 
ha. Dzienna ustalona norma pracy trak ­
tora określona jest na 2 i pół ha o rk i A- 
łeby wykonać plan będą prowadzone noc­
ne orfd, które w chwili obecnej są już wy­
konywane w powiecie Kraśnickim i Puław­
skim. W pierwszej dekadzie pracowało tyl­
ko 33 traktory, które zaorały 204 ha. grun 
tów. Stosunkowo mała Ilość traktorów blo 
rąca udział w pracy na roli, jak i skrom­
ne jej reaultrty tłumaczą się tym, iż nie 
wszędzie można było wejść traktorami w 
pole, apowodu dużej wilgotności gleby. W 
drugiej dekadzie — 49 traktorów zaorało 
730 ha gruntu. Plan pracy na bieżącą kam 
pandę siewną został przygotowany w naj­
drobniejszych szczegółach, przewidując 
m. im. zaopatrzenie w materiały pędne i u- 
suwanle na miejscu defektów motorów, 
przez dowożenie samochodami mechani­
ków.

Według ostatnich meldunków Pow. Sta- j orał bowiem 79 ha w ciągu jednej dekady, 
cje Trakt. P.P.T. wykonały plan w na- Należy podkreślić, że ob. Ziemba pracu- 
stępującym procencie: powiat Puławy 170 1 je od godz. 4-cj rano do gad*. 22-ej, co 
proc., Hrubieszów — 100 proc., Kraśnik — i stanowi 1S godzin prscy na dobę. Na dru-
95 proc., Zamość i Biłgoraj — 80 pr>c, 
Chełm i Tomaszów 50 proc. NSadostatecz-

gie miejsce pracowitością swą 'wysunął się 
ob. Filipek Maurycy, który na traktorze

na realizacja planu tłumaczy się tym, że j typu Ford - Ferguson w ciągu 10-clii dni
w Chełmie na skutek uszkodzeń musiano 
wycofać z ruchu 2 traktory. W Tomaszo 
wie zaś późno rozpoczęta orka, odbywają­
ca się w ciężkich warunic ■ ;;h, ponieważ 
prowadzona jest na kilkuletnich ugorach, 
tłumaczy dostatecznie małą wydajność.

NOWI REKORDZIŚCI 
Na specjalną pochwalę zasługują dwaj 

traktorzyści z Puław, którzy swą wydajną 
i ofiarną pracą przyczynili się do tego, że 
stacja ta  wykonała 170 proc. planu. Pierw 
szy z nich ob. Ziemba Józef na amerykafi-

zaorał G5 ha, co stanowi ICO p-oc. plonu,

Ziemniaki
1 na a k c ję  siewną

Z polecenia głównego pełnomocnika dli 
akcji siewnej s  woj. lubelskiego aortami* 
wysłań* 12.500 ton ziemniaków do woje­
wództw: kieleckiego, białostockiego 1 rze­
szowskiego. Na potrzeby własne woj. lu­
belskiego przewidywań* jest zużyci* 2.600 
ton sadzeniaków , które wydań* *ostan* 
jako pożyczki siewne.

Rozprowadzeniem nasion i innymi aagad 
nieniami związanymi * akcją siewną t« 
strony Państwa zajmują się powiatowi

Manny nadzieję, żo ten dobry przykład, bę- pełnomocnicy do akcji siewnej, pracujący 
dący wyrazem zrozumienia obywatelskiego i pod kontrolą powiatowych Komisji Rob
znajdzie licznych naśladowców. (i).  ̂nych.

oGo-

Święto, l-p nafa w Lublinie
» /
Wojewódzki Komitet Obchodu Święta to święto wszystkich pracujących obywa 

1-go Maja w Libłinle wzywa cały świat toll, święto klasy pracującej 
pracy — obywa i eU miasta Lublina do Jak W Lublinie program obchodu ftwiy 

skim traktorze marki J o ta  Derry ustano- -«jnc*nieJs*eso wzięcia udział,, w obcho--Pracy przedstawia 1« następująco: *  
wił rekord wykonując 318 proc. planu, za- Święto 1-go Maja. Dzień I-go m aja , j  kwietnia o godz. 18.00 akademia w T eam
__________  _  ___, ___ ____  ! Miejskim 1 w klnie „Bałtyk“. W  tęp wo!

Otwarcie kursu
reżyserskiego w Lublinie

W dniu 24-ijo bm. odbyło się otwarcie 
2-tygodniowego kursu teatralnego dla nau­
czycieli s  okręgu szkolnego lubelskiego i 
rzeszowskiego. Po ukończeniu kursu nau­
czyciele obejmą stanowiska kierowników 
pracy teatralnej w powiatach. «

Na program nauki Składają się wykła­
dy z zakresu kultury i sztuki na wsi, in­
scenizacje* recytacje, reżyseria i gra sce­
niczna oraz obrzędy i zwyczaje ludowe.

W ramach kursu przewiduje się urzą­
dzanie wieczorów świetlicowych i arty­
stycznych dla publiczności. Poza tym ze­
spół teatralny kursu weźmie udział w uro­
czystościach Święta Oświaty.

Kurs został zorganizowany przez lubel­
skie 1 rzeszowskie kuratoria szkolne oraz 
Związek Teatrów i Chórów Ludowych.

Na kura przybyło 40 uczestników.
e»ew<Biuĵ ««w65*raa»aąM»ga»BtłgB̂ **M*BŁ*wM»łi

Mydło „JAWA" i „ P L O N "
Doskonałej jakości Do nabycia w każdym sklepie
Lubelskiej Fabryki Mydła. LUBLIN, Praenjjsfoira 5

Przedstawiciel: Litwiński, Lubartowska 8
1483

P od n iesien ie  I s o d o w li  d e o M u
w w oj. lu b e lsk im

W woj. lubelskim ubytek drobiu w o- 
atatnich latach wyraża się s tra tą  92 proc. 
ptactwa wodnego (kaczki i gęsi) i 90 proc 
kur i indyków stanu przedwojennego. Za­
straszająco mały stan drobiu r,powodował 
zorganizowanie szeroko zakrojonej akcji 
sztucznych lęgów, subwencjonowanych 
przez Min. Rolnictwa i Reform Rodnych.

W woj. lubelskim znajdują się specjalno 
Stacje Sztucznego Lęgu i Chowu. Piskląt.
W marcu sztuczne wylęgarnie kurcząt wy 
produkowały: w Dublinie 6.230 sztuk, w 
Lubartowie — 2.400 sztuk, w Zamościu— 
6.000 sztuk, w Krasnymstawle — 3.500 
sztuk, w Wilkołazie — 2.800 sztuk, w 
Puławach — 1.500 sztuk piskląt. Ogółem 
lęgi marcowe sztucznych wylęgarni woj. 
lubelskiego dały 24.430 piskląt.

Należy nadmienić, że wylęgarnie produ- j 
kują wysoko wartościowy materiał hodo­
wlany, mając na irwadzę stworzenie w 
przyszłości zarodowych hodowli drobiu ] 
wśród małorolnych gospodarzy. Wylęgar­
nie sztuczne zajmują się produkcją raso- j 
wych kurcząt następujących ędnjian: sus- j 
sexów, leghornów, karmazynów i zielono- 1t

i ny. 1 maja o godz. 8.30 zbiórka pracown; 
jków w fabrykach i zakładach pracy, god.:
: 9.00 zbiórka w dzielni o-ih v, 9.30 wyrnar.; 
z dzielnic na miejsce zbiórki przed gmao-i 
Okręgowej Komisji Zw. Zawodowych, god/. 
10.30 przekazanie sztandaru Okręgowej Ko 
misji Związków Zawodowych. Godz. 11.0,1 
przemówienia. Po przemówieniach demon­
stracyjny pochód sprzed gmachu Okreso­
wej Komisji Zw. Zawodowych przejdzie u- 
llcaml: Kapucyńską, Narutowicza, Szope­
na, Krakowskim Przedmieściem. Przy Dra­
mie Krakowskiej j>ocl,ody rozchodzą się. Ko 
lojność i ugrupowanie pochodów podawane 
będą przez megafon.

W dniu 1-go maja wo wszystkich ki­
nach lubelskich, a  więc w „Bałtyku", „\pol

nóżek. Hodowlę najbardziej wartościowych 
kur Kusy su3sex od roku ubiegłego pro­
wadzi Państw Ośrodek Kultury Rolnej w 
Kozłówce, gdzis również prowadzony je3t 
wyłęg sr-tuoŁny i sprzedaż Jednodniowych ;lo“, „RLalto" i „Domu żołnierza" odbędą się
kurcząt. Ośrodek ten liczy ok. 60 kur jed­
no rocmych i ok. 800 kurcząt.

Niestety ci&szą się małym zainteresowa- 
rJo wśród rolników lubelskich pisklęta z* 
sztucznej wylęgami, czego najlepszym do­
wodem jest fakt, że Lubelska Izfba Rol­
nicza. prowadząca akcję wylęgową we­
spół ze 2żvv. Gosp. SpdŁ R. P. „Sipołetn" wy 
syła kurczęta jednodniowe aż do Gdań­
sko. (i).

bezpłatne seanse filmowe. Bilety wydają 
Zarządy Związków Zawodowych. O godz. 
10.00 im boisku sportowym przy ul. Oko­
powej rozegrane będą zawoly pliki nożnej 
m. Lublina Team A — Team B. Wstęp n* 
zawody wolny.

Wojewódzki Komitet Obchodu 1 -go Ma­
ja  w Lublinie wzywa wszystkich obywa­
teli do udekorowani* gmachów, balkonów 
I okien. (JD)

» HłeBesaraBBi
Ani sniFiia reklama ani piękne pudełko nie konser­
wują obawia tylko dobra pasta.
Pastą cS® obuwia

g9S TAHfi A R D”
Ohr.wia nie /nisiczys*. Do nabycia w każdym sklepie. 

LUBELSKA F-KA PASTY DO OBUWIA
Lu b lin , Lubartow ska 13. T elefon 4 0 - 9 4  

iK28<asBmi^iaKraaum$xsi8»31
1482

LiiMfit w  kwiatocla
Poza parkiem miejskim ob. Maciejów- j Miejskiego. Tu, w specjalnym dziale, ude-

ski, kierownik Plantacyj Miejskich, ma je- 
szcz* wiele innych troak. Trzeba zasadzić 
kwiaty dookoła Pomnika Unii Lubelskiej 
1 przy płycie Nieznanego źoindeirza. Pierw 
sa* kwiaty wiosenne: niezapominajki i 
bratki — zostały już posadzone, po ich 
przekwitnięciu zastąpią je pelargonie, he- 
liotropy, mirty. DaJeJ ukwiecone będą 
skwery przed kościołem Ewangelickim, 
przy KUL-u, przed Katedrą, zasiane tra­
wą i krzewami zasadzone — zieleńce przy 
Al Racławickich i Zamojskiej.

Dla konserwacji roślin ulicznych Magl 
atmt ma nałożyć na -każdego właściciela 
posesji obowiązek pilnowania odcinka zie­
leńca, będącego przed jego domem.

Do miejsc, które mają być ozdobione 
roślinne.’’clą należą Jeszcze wspólne mogi­
ły ofiar hitlerowskich pod Zamkiem, na 
miejscu straceń i na Rurach.

Wreszcie dla ułatwienia mieszkańcom 
Lublina zdobienia balkonów i okien skrzyń 
kami kwiatowymi. Plantacje Miejskie bę­
dą sprzedawały sadzonki pelargonij, fuk- 
lyj i nasturcji już od połowy maja.

również do oranżerii Ogrodu |

rza laika zadziwiający naipozór widok: w 
skrzynki ze szczerym piaskiem powiyka- 
ne są krótko ucięte Uście różnych roślin 
■pokojowych; wygląda to tak, jakby dziec­
ko bawiło się zakładaniem ogródka. A Je­
dnak tak właśnie hoduje się fikusy, olean­
dry, aukuby, rododendrony; w tym pla­
sku liście wypuszczą kiełki, poczym każ­
dą roślinę będzie się jeszcze przesadzać 
szereg razy, aż wyrośnie z niej oedobny 
krzew.

W innych oddziałach szklarni widzimy 
skrzynki z sadzonkami heljotrapów, hor­
tensji żeniszka, fiołków alpejskich; w in­
nych znów — nawipół dorosłe sadzonki be­
gonii rex ł begonii bulwiastych, paproci, 
pelargonii t. zw. obwódkowych o liściu "zie­
lonym z biała obwódką do obsadzania kiom 
bów, wielkolistnych rycynusów do wysa­
dzania na traw niki Widzimy skrzynki z 
sadzonkami lobelii, na których wysmukłą 
urodę czekają rabaty w ogrodzie oraz 
skrzynki z wprost mikroskopijnymi drobi­
nami zieleni: to najmniejsze sadzonki pri-

Cdzieir dziej po szklanych ot mach cieplarni 
wspinają się ogórki w pełni kwitnienia; nie 
które raiwot kielichy złociste Już opadają, 
ukazując malutki podłutay, podobny do g* 
slcnicy ogóreczek. Obok — widziany plan­
tację róż przywiezionych ze szkółki; tu 
w pełnym słońcu, w cieple 1 wilgoci oran­
żerii poddane *ą pędzeniu calem uzyska­
nia wczesnych kwiatów na sprzedaż.

W patatom  1 małe palemki draceny 1 
asparagusy czekają na przesadzeni* zaś 
wielkie palmy, których mamy Wika pięk­
nych okazów zostaną przeniesione wraz 
z kubłami do parku 1 wkopane w grunt 
na całe lato już zaraz po 16 maja.

W Inspektach gruntowych obok oranże­
rii mamy seriami: dalie 1 begonie, pirzy- 
gotowary: już do wysadzenia w grunt; sa­
dzonki pomidorów — na sprzeda* dla o-

Na zagonach przed oranżerią tmSrwitły 
już pierwsze włoeeame kwiaty gnmtowe: 
uszeregowane na grządkach, jak akkółka 
grzecznych dzieci, patrzą na p n j t j u *  
różnobarwni* oczęta bratków, a  obok i*o 
stojąc ku słońcu sw* krótki* jenaea* ło­
dyżki, złocą sl«, biedą 1 czerwienią kieli­
chy tulipanów; *tąd powędrują om n* 
rab"\v. Obok czerni aię poletko jąajlchnlo- 
nej siemt: tiu wyrosną już w czerwcu 

prześliczna, *Lr*«aieto mieczyW o ba iwach 
subtelnych l płatkach, których atta* po­
zostanie niedoścignionym wtsorem <Ha tka 
nin wyrabianych prze* ludzi

Wiosna: Wczesna, elepla, uroca* wio*- 
na rozpoczęła *w* panowanie nad •'sia­
tom. Każdy śkrawCk ziemi nie przytłoczę- 
nej mu rami miejskimi uśmiecha się *#- 
lenią. Spoza ogrodzeń sadów płyn!* cuó-

gródków działkowych; lewkonie, Wtóre tu j na woń kwitnących drzew owocowych,
- _ .  tu  _ I i .*  i. _ . i u —m. nin nnrA im* ntnił »jx:d ochroną okien szjdłto zakwi.Uną na 

cJęcle do wiązanek; chryzantemy wybra­
nych odmian, t  zw. mateczne, przezna­
czone do rozmnażania: -szałwie, paclore- 
czntkl tam arysrfd które zostaną wflcrrttce 
przcariesione na rabaty kwietne w ogro­
dzie i na placach miejskich; wreszcie po-j

których s niczym nic porów on* uroda 
przywodzi na myśl czar nocy kstęńyoowej. 
Kwitną dziki* wiśnie, kwitiń* tarnina, 
lowitol* czeremcha... A cała ta  wonna bici 
jest tale bezbronna wobec beojmyńlnej prac 
mocy rąk hwłzlklch....

Kochajmy kwiaty, kochajmy rośliny 1
ziomki w doniczkach. Wkrótce już uśmle- j drzewa, nie zabierajmy Im życia, bo

mulek, letóre po v.! ’.i p z. Lanirah w . omakossów różowymi jagód-1 krzywdzić laki* pięfcłb moi* tylko ezhł-
rosną przez lato na tak wdzięczni* kwit-  ̂ cnną się cw ‘
nące raz po rąa dot: l izkow* rośliny- i kasnL  ̂ J
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K a l e n d n r z ^ b

Dziś Katarzyny 
Jutro: Święto Pracy

WAŻNIEJSZE TELEFONY
pogotowie r a tu n k o w e ........................22-73
Straż ogniowa U -U
Pogotowie elektryczne przy Elek­

trowni Miejskiej .............................29-01
Warsztaty wodociągowe 1 kanalia. 21-42 
Dyżurny Komendy Miasta M. O. . 23-83 

Komisariaty Milicji Obywatelskiej: I  — 
•21-81; H  — 24-26; m  — 24-27, IV — 

14-14.

T E A T R  I K I N A
8 TEATRU MIEJSKIEGO

Od poniedziałku do czwartku włącznie 
jeden z największych artkceeów naszego 
teatru „Nadzieja" Hedjermaimsa z Ireną 
Malkiewicz w roli Jo. W pdąitek, sobotę, 
niedzielę 1 poniedziałek arcydzieło Fredry 
„Zemsta" z Janiną Macheusleą (podstoJi- 
ną) l Zygmuntem Chmielewskim (cześni- 
kiem) na czele zespołu.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA gra co­
dziennie o godz. 19-ej cieszącą się ogrom­
nym powodzeniem wiosenną rewię Br. Ero 
ka, Zdz. Gozdawy i W. Stępnia pt.: „Po­
witanie bzów". Dekoracje prof. Teod ira 
Calysza. Reżyseria Bronisława Broka. U- 
dział bierze cały zespół. Teatr Domu Żoł­
nierza prosi o zaopatrywanie się w bilety 
w kastę przedsprzedaży od godz. 12-ej, ce- 
em uniknięcia natłoku.

IONO DOMU ŻOŁNIERZA wyświetla 
film pt.: „Ja tu rządzę". Nadprogram Pol­
ska Kronika Filmowa nr 6/46. Początek 
seansów 14.30 i 16.30, w niedzielę 12.30, 
14.30 i 16.30.

„APOLLO" wyświetla film p. t. „SZA­
RY LORD". Nadprogram: Aktualności 
Polskiej Kroniki Filmowej.

KINO „BAŁTYK" wyświetla film pt.: 
Cyrk". Nadprogram: Aktualności Polskiej 

Kroniki Filmowej.
KINO „RIALTO" wyświetla film pt.: 

„Zaczarowany świat". Nadprogram: Ak­
tualności Polskiej Kroniki Filmowej.

Zwyżka opłat sa w©€i<ę
i  gszz w LraMinie

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej I się 22-krotnie; materiały i roboty budow- 
na swym ostanim ( posiedzeniu uchwaliło '.ano podrożały 60-krclnie w stosunku do 
zwyżkę opłat, za gaz i wodę w Lublinie, | cen przedwojennych itd. Cena za 1 m. 
która będzie obowiązywała od dnia 1 maja.
Nowa taryfa opłat za gaz przedstawia się 
następująco: 3 zł. za 1 m. sześd. gazu dla 
pracowników Zarządu Miejskiego w Lubli­
nie i wszystkich jego agend, 6 zł. za 1 m. 
sześó. dla instytucji państwowych, samo­
rządowych i dobra publicznego oraz ich 
pracowników. 10 zł. za 1 tu. sześć, dla 
wszystkich pozostałych konsumentów. Pod­
wyżkę opłat uzasadniono w następujący 
sposób: w ostatnich tygodniach ubiegłego 
okresu podniesione zostały wydatnie wyna­
grodzenia pracowniczo w postaci premii,
Jednocześnie wzrosła znacznie cena za do­
starczany węgiel gazowy. Pc~a tym wpro­
wadzenie z dniem 1 stycznia 1945 podatku 
obrotowego i zwiększonej stawki ubezpie­
czenia od ognia itp. spowodowały wzrost 
ogólnych wydatków Gazowni o 300 tys. 
złotych w stosunku rocznym. Dalej nie­
zbędnie konieczna dostawa mateiiałów o- 
gnlotrwałych do odbudowy pieca według o-
statniego kosztorysu wyniesie około 1 ml- , „  ., _  . , .
liona złotych. Jednocześnie bardzo słaba Hotel „Victorm‘, „Hotel Europejki
koniunktura na produkty uboczne, tj. koks [tak ie  
I smolę zmusiła Gazownię do wyższej kal­
kulacji etgiy gazu.

sześć, wody nie może być niższa od 8 zł. 
Urządzenia kanalizacyjne w Lublinie prze­
trwały już 20 lat i z każdym rokiem kon­
serwacja ich Jest kosztowniejsza, nie mó­
wiąc już o robotach zasadniczych, wymaga 
jących subsydium rządowego: potrzeba, np. 
obecnie 20 mil. złotych na rozbudowę oczy­
szczalni ścieków. Mimo podwyżki opłat za 
wodę, Dublin w porównaniu z innymi mia­
stami będzie i tak  tani. Np. w Kielcach 
oplata za 1 m. sześć, wody wynosi 10 zł., 
w Siedlcach — 15 zł., w Chełmie — 14 zł., 
w Przemyślu — 12 zł., w Gdyni — 9 zł.

Nowa taryfa za gaz 1 wodę musi być 
jeszcze rozpatrzona na najbliższym posie­
dzeniu MRN. (JD)

Bądźcie o fiarn i
d n i  1 — 3 MAJA SĄ WYZNACZ ONE NA

„ŚWIĘTO OŚWIATY*
W tych dniach nu terenie ca?ej Pclski 

odbędzie się zbiórka książek i pieniędzj 
na książki.

Zwracamy się do społeczeństwa mia­
sta Lublina o poparcie akcji zmierzającej 
do powiększenia Bibliotek Publicznych

BĄDŹCIE OFIARNI!
Gdy młodzież zapuka do Waszych 

drzwi, przyjmijcie ją sercem, obdarzcie 
dobrą książką.

Niech młodzież nasza czerpie «. książki 
nowe twórcze siły do spełnienia zaszczyt­
nej roli budowniczych Ojczyzny. J

BĄDŹCIE OFIARNI!
Każda książka ofiarowana, każda zło­

tówka oddana na książkę — to cegiełka 
do gmachu nowej oświaty t kultury.

BĄDŹCIE OFIARNI!
-°0 °-

Lubliii In d zie  m iał nowy hotel
Lublin, miasto liczące ponad 100 tys. 

ludności, jest szczególnie ubogi w hotele. 
W czasie działań wojennych zniszczony zo-

pełnym jego rozmiarze, tym bardziej, że 
dom przy ul. 1-go Maja 42 byl specjalnie 
na powyższy cel budowany i posiada sy 
stem korytarzowy. (JD)

j hotele w mieście. Dwa — trzy pensjonaty 
j i kilka mniejszych hoteli w Lublinie nic

_ . . . .  , . ■ mogą obsłużyć wszystkich potrzeb. Powo-
Także z dniem 1 m aja będzre obowrązy- , to że lud2ie potrzcbuJący posło­

wać nowa taryfa opłat za wodę. Miano- , J nQ z kMlieczności muszą korzy-
Wlcie Podnosl sie Cef S Z* 1 m‘ 3*3SĆ- r f  -stać z tziv. prywatnych pokoi, pozosta- 
z 3 zł. na 5 zł.; za kanały z 2 zł. na o zi„ i W32elką kontrolą władz sani-
czyli ogólną opłatę z 5 zł. na 3 zł. Rrzy- j policyjnych i skarbowych. W
czyny tej zwyżki są zup Oni e podobne do , ^  ólnoścl daje slę odczuć brak hotelu 
przyczyn zwyżki gazu, np. wydatki na ro- , ^  ^  koIejowej. *-,;el3 osób oczeku-
bociznę fizyczną, stanowiące obecnie 27 j na iag nie ma się gdzie zatrzy-
proc. budżetu, zwiększyły się 25-krotnie w mQĆ obecnie w domu p. zy ul. t .go Maja 
stosunku do wydatków przedwojennych; | 42 w którym mitócił się od roku 1006 do
wydatki na utrzymanie sieci zwiększyły 

oOo
Ze sportu

Zwycięstwo bokserów śląskich
Huta Batory — Lublinianka 1S: 3

Drużynowy mistrz Śląska RK3 Huta 
Batory (Chorzów) wzmocniony w wadze 
koguciej przez mistrza Polaki Grzywocza 
(Ckra — Zabrze) odniósł wysokie zwy­
cięstwo nad Lubllnianką 13:3. V/ ósemce 
lubelskiej zabrakło Choiny i Zielińskiego, 
co niewątpliwie przyczyniło się do utraty 
punktów. Ślązacy wypadli na ogół bardzo 
dobrze, górując techniką i kondycją nad 
pięściarzami lubelskimi. Należy zaznaczyć, 
że wygrali również z reprezentacją Rze­
szowa 9:5.

Wyniki techniczne przedstawiają się na­
stępująco:

W wadze muszej Bazamik (HB) bije 
na punkty Białka (L). W wadze koguciej 
mistrz Polski Grzywocz (Skra — Zabrze) 
zdecydowanie wygrywa na punkty z Bara­
nem (L) po pięknej walce. W w. piórko­
wej Skupin (HB) zwycięża przez techn. 
k. o. w pierwszej rundzie Wnuka (L), któ­
ry w zastępstwie Choiny zdecydował się 
na występ między sznurami ringu. W w- 
lekkiej Ostaszewski (L) doniósł znowu po 
dramatycznej walce nieoczekiwane zwy­
cięstwo przez k. o. w trzeciej rundizie nad 
Maneckim (HB). W w. półśrednlej walka 
Siemiona n  (L) z Walaszkiem (HB) za­
kończyła się remisem. W w. średniej Ga- 
Jowiak I  (L) w drugiej rundzie poddaje 
>ię Nowarze (HB). W w. półciężkiej Ko­
lanko nieznacznie wygrał na punkty z Sie­
mionem I  (L). W w. ciężkiej miody Ku­
bica (HB) pokonał prze® k.o. w pierwszej 
rundzie Plisa (L).

Sędziował w ringu oto. Kisrczyńsfld, aa 
punkty zaś oh. ob. Fedorowicz (Bytom) o-

raz Paszkowski 1 Marciniak (Lublin). Pu­
bliczność wypełniła salę Domu żołnierza po 
brzegi. Z zespołu gości najlepiej wypadli 
Grzywocz, Bazamik, Nowara oraz dobrze 
zapowiadający się dwudziestoletni przed­
stawiciel w. ciężkiej Kutdca. W drużynie 
lubelskiej wyróżnić trzeba Białka 1 obydwu 
Siemionów. Osobne słowo naltaży się Osta­
szewskiemu, którego zwycięstwo nad sta­
czającym właśnie jubileuszową dwóchset- 
ną walkę — Maneckim uratowało Lubll- 
niankę od większej porażki.

Szkoda, że nie znaleziono przeciwnika 
dla rewelacyjnego Satolca, który gotów 
był stoczyć walkę pokazową.

Zawody wczorajsze obok momentu spor­
towego, były wyrazem zbliżenia ze Ślą­
skiem i ziemiami odzyskanymi. Sympaty­
czni Ślązacy zostawili po sobie Jak naj­
lepsze wrażenie. Szczegółowe sprawozdanie 
z meczu zamieścimy w najbliższej „Gaze­
cie Sportowej" — stałym dodatku do „Ga­
zety Lubelskiej".

Bukiet na stale
w Lublinie

Jak  dowiadujemy się, mistrz Dublina w 
ping-pomgu, Bukiet został ostatnio zdemo­
bilizowany 1 znalazł zatrudnienie w Lubel­
skiej Milicji Obywatelskiej. Tym Isamym 
nasz związek tenisa stołowego uzyskuje 
jedną z najmocniejszych rakiet w Polsce, 
a mając do tego takich graczy Jak Patyfi- 
ski, Bliirmunt, Różyło i Niemcewicz, może 
utworzyć bardzo ailną reprezentację.

1944 „Hotel Krakowski", mieszkają pry­
watni lokatorzy. Kilka osób zajmuje miesz­
kania bez przydziałów, kilka pokoi ntrenowi 
kwatery wojskowe. Zarząd Miejski w Du­
blinie wydał zezwolenie na uruchomienie 
dawnego „Hotelu Krakowskiego". Qa razu 
przedsiębiorstwa tego ni j można urucho­
mić w pełnym jego rozmiarze, gdyż trud­
no usunąć lokatorów z 20-tu pokoi. Po­
czątkowo uruchomi się oicoło 8 10 po­
koi, a z czasem gdy warunki mieszka­
niowe się polepszą, uruchomi się hotel w

K upon muz
Poradni Prawnej

Pracownicy Starostwa
Pow. w Zamościu

s u b s k r y b a f ą  p o ż y c z k ę
Pomimo trudnych warunków material­

nych pracownicy Starostwa Powiatowego 
w Zamościu, na czeder z oto. starostą Cze­
sławem Kawęoldm, na zebraniu w dniu 23 
kwietnia r. to. dobrowolnie zadeklarowali 
Prom. Foż. Odb. Kraju w wysokości o<l 
500 do 1.500 zł., zależnie od awych możli­
wości materialnych, co w ogólnej sumie 
na 54 pracowników deklarujących dało 
kwotę złotych 32.000.

Niech tern sz1 a chętny wysiłek urzędni­
czy będzib bodźcem dla tych, którzy do­
tychczas nie zrozumieli tego wzniosłego ce 
lu, na jaki przeznaczana jest Premiowa 
Pożyczka Odbudowy Kraju. F.G.

( “ b R O B N E  O G Ł O S Z E N IA  |
n a u k a

k u r s y '” SZÓFERSKIE z przeszkoleniem 
w warsztatach. Wpisy codziennie, Lublin, 
Żmigród 6, telefon 12-18. _________ 736

P R A C A
ROBOTNIK do ogrodu, paistuich, potrzeb­
ni zaraz. Jakubowice Murowane. Szkoła 
Rolnicza. _  __________________1936
POTRZEBNI uczniowie do warsztatu b'o- 
d 1 a rsko-gal ant ery jn ego. Zielona 5 w po­
dwórzu. 1942

H A N D L O W E

DOMY, place sprzedaje koncesjonowane 
przedwojenne biuro „Wygoda" Michałow­
skiego, Bernardyńska 28, tel. 34-87. 1484
PLACE, domy sprzedaje Biuro Miernicze­
go Przysięgłego Pogodzińskiego, Lublin, 
Krakowskie Przedmieście 69. 1801
PLACE, DOMY — sprzedaż, plany — 
Mierniczy Przysięgły Bogdan Białkowski,
Lublin, Sądowa 4. 1479
KLINIKA Chorób Wewnętrznych Uniwer­
sytetu Lublin, Staszica 16, kupi cystoskop, 
reMoekap, prokloakop, Schura, Kirach en a 
lub t. p. strzykawkę Blenda. _____  1933
ROWER nowy okazyjnie do sprzedania. 
Lublin, 3-go Maja 16 m. 1. 1948
MOTOCYKL kupimy od 2 setki do 
Kursy Bzotferskie Lublin, żmigród •  tel.
12-18. 1947
SAD do wydzierżawieni* .Lamńa* 
Duska 18.

Z G U B Y
UNIEWAŻNIAM zagubioną legitymację o- 
ficerską, wydaną przez Wydział Personal­
ny, Fakultet Medycyny Wojskowej w Lu­
blinie na nazwisko Jaworskiego Zygmim-

.ta.__  _ ___ _____________________ 19'3"
ZAGUBIONO kartę rejestracyjną, wyda­
ną przez RKU Zamość, z dnia 1 września 
1945 roku na nazwisko Niechaja Stefana,
rocznik 1 9 1 9 , ______________
UNIEWAŻNIAM zagubioną książeczkę 
wojnkawą, wydaną przez RKU Łódź — 
miasto na na2wislw) Switaniaka Zygmunta, 
zamieszkałego Opole Lubelskie, ul. Nowy
Ryne4u________     .19f .
UNIEWAŻNIAM skradziony dowód kole­
jowy wydany przez DOKP iAitolin na na- 
wwlsko Kamiński ego Wacława, (zamieszka- 
lego Dufbartoweka 32 m. 24.________ 1943
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód kolejo­
wy, wydany przez DOIĆP Lublin, na naz­
wisko Rusaowakiej Barbary, zamieszkałej 
1-go Maja 29-23. m 0

T T ó T T T
ZEGA-RMISTRZ dyplomowany z Warsza- 
vry Sobczak, obecnie przyjiAuje Lublin, 
Krakowskie Przedmieście 58 m. 8 (front).

1903
WZYWAM właściciela trzech beozeflt, zło- 
tonej przed 1% r. w moim magazj-nie, ze­
psutej bieli cynkowej do natychmiastowe­
go zabrani* Ich. W przeciwnym razie po u- 
pływie trzech dni od dnia niniejszego o- 
głoszenia, biel z  magazynu usunę i uwa­
żać się będę za zwolnionego z odpowie­
dzialności za Jej zawartość. Mach Marian 
Sprzedaż Farb i chemikalli. Lublin, Lubnr 
towska 10. 3

Redakcja i Administracja Lublin, ul. 
rekcja 36-40. Buchalteria 25 88. Wydz. 
Redakcja nie zwraca. Punkty przyjmn

lUkn 24 4) Kiosk — Ryehnwska 67. Ża treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada
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